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Od administracyi „N. Reformy': 


Celem ustalenia nakłada dziennika, prosimy 
e/wczesne odnowienie prenumeraty, której ce- 
mj podajemy w nagłówko numera. 

szyscy prennmeratorzy „Nowej Reformy“ 
nibywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
cjasopisma: 

„Wędrowiec 
ziany, ilnstiowany tygodnik literacki, wycho- 
dący w Warszawie. Cena Lwartalnie w Krako- 
ie 4 K 80 h (zamiast 6 K), z przesyłką po- 
ztową 5 K (zamiast 6 K 40 h). 
| Nadto nabywać mogą prenameratorzy „Nowej 
Reformy“: 

„Nowe Mody* 
ilastrowany dwutygodnik !wowski po 2 korony 
40 haierzy kwartalnie; 


„smigusm* 


wowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko- 
ronie 80 halerzy kwartalnie. 

Na czasopisma te należy składać prenume- 
ratę w administracyi „Nowej Reformy" przed 
1 kwietnia 1906 roku, — w razie przeciwnym 
administracya nie przyjmuje edpowiedzialności 
za zwiokę w przesyłce pierwszych numerów. 


Polityka koteryi. 


Od paru już dni bawi w Wiedniu namiestnik 
hr. A. Potocki i prowadzi ż rządem rokowania 
w sprawie zwiększenia liczby mandatów z Ga- 
lieyi, wzgiędnie nowego ich, topogrsficznego 
rozdziało. Równocześnie donoszą z Wisdnia, ża 
pamieatniz pośrsdniczy między gabinetem 
Gautscha a Kołem polskiem, które z nim wla- 
ściwie zerwało stosunki. 

Namiestnik Galicyi po raz drugi zmuszony 
jest wyręczać Koło polskie w prowadzeniu akcyi 
wyborczej z rządem. Już poprzednio, przy pier- 
wszym rozdziale mandatów, on, namiestnik, a 
więc urzędnik, był wobec rządu, a więc swej 
przełożonej władzy, wykładnikiem i rzecznikiem 
krain w sprawie tak niesłychanie wielkiego, 
polityczsago i zpołeczusgo znaczenia, jak re- 
forma wyborcza, wyręczając w tem pośredni- 
stwie czynnik konstytucyjny: Koło polskię, — 
Świadczy to chrha naiłaniej o wynaczanire gha- 
p-=miąkg, JAKIO WIĘKŁZEDŚĆ ZOBZETWELJ Wina Kulu 
wohee reformy wyborczej od samego poczętkn 
zajęła. 

W żadnej moża dotąd sprawie koteryj- 
ność polityki tej większości mie wy- 
stąpiła w świetle tak jaskrawem, 
jak obecnie. Przywódcy Koła polskiego spo- 
strzegli odrazu, ża walka przeciw zasadom 
projektu Gantschowskiego będzie bezcelową, bo 
na tę zasadę godzi się kraj cały, godzą się 
prawie wszystkie klnby parlamentarne; starali 
się oni jednak mimo to obalić cały pro- 
jekt Gautscha przez opozycyę „quand 
même“. Pod parciem demokratycznej lewicy i 
centrum ludowego, zgodzili się konsarwatyści 
na uznanie, w rezolucyi Koła polskiego z 6 b. 
m., potrzeby powszechnego głosowania, ale już 
prezes Kola, w dwa dni później, w swej mowie 
parlamentarnej godził właśnie w zanade po- 
wszechnego głosowania, zbyteczną czyniąc 
przez to samo kwestyąę zwiększenia liczby man- 
datów z Galicyi, bo rzecz oczywista, że kto 
nie przyjmuje zasad reformy wyborczej, tea nie- 


Jan Zawisza. 


Szkice Z Królestwa Polskiego. 


Wizyta gubernatora. 


Raport naczslnika powiatu Millera do guber- 
Batora von Hartensteina. 

„Mam zaszczyt najpokorniej donieść Waszej 
Lepszosci (Prewoshoditelstwu) że niezwłocznie 
po wydaleniu ze siużby wójta Kozika, który to 
wójt, jak to widać z raportów straży ziemskiej 
pod Nr 1225, 1564, 1892, 1915, okazał się w 
wysokim stopniu nieprawomyślnym, zobranie 
gminny gminy Lipa, podnszczone prawdopodo: 
bnie przez obywatela Kaulasińskiego i księdza 
Sikorę, obydwóch nader niebezpiecznych naro- 
dowych demokratów, oraz przez niewiadomego 
z nazwiska stndenta, który, z powoda długich, 
spadających na plecy włosów, powinien być 
zaliczony do socyalistów, dopuściło się czynów, 
posiadających niewątpliwą cechę buntu. W dniu 
7 b. m. zelżyło komisarza do spraw włościań- 
skich, który przyjechał na rewizyę kasy gmin- 
nej, niegrzecznem wyrażeniem „czarny pies“. 
Tego samego dnia oddaliło pisarza gminnego 
Arersa, który odznacza się godnym uwagi pię- 
knym charakterem pisma i za dobrą słażbę, na 
moje przedstawienie, został przez Waszą Lep- 
szość poklepany po prawem ramieniu i zaszczy- 
cony słowami: „nu, traditeś* (pracuj). Na tem 
sBamem zebranin nie wybrali nowego wójta, lecz 
tego samego dymisyonowanego Kozika, przy- 
czem kilku zebranych, których nazwisk strażnik 
zapisać nie mógł, gdyż go wypchnięto za drzwi, 
grubemi kijami głośno stnkało o podłogę. Oprócz 
tego na napisie urzędowym gminnym niewyśle- 
dzony dotąd przestępca postawił cztery czerwo- 
ne znaki podobne do krzyżów, a prawdopodo- 
bnie ta sama osoba na białej frontowej ścianie 
gminy narysowała człowieka w mundurze, któ- 
rego strażnik rozpoznać nie mógł, który wszek- 


potrzebnie roztrząsa i krytykuje jej konsekwen- | przewidywania. Chaos i zamęt rośnie równole-|przewlekania wszystkich czynno-|ji ewentualnej karze zsyłki na kilka lat osie 


cyo. 

W ten sposób większość Koła wyłączyła cały 
klub od kontakta z rządem, zerwała z nim roz- 
myślnie wszelką łączność w chwili, gdy jej 
najbardziej było potrzeba. Co najwa- 
Żniejsze, postępując w ten sposób, targnęła 
się ta większość na uchwałę całego 
Koła polskiego z 6 b. m, której celem 
politycznym było nie obalenie całej ustawy 
Gantscha, lecz wywalczenia dla kraju aprawia- 
dliwcgo rozdziała mandatów. W ten sposób 
miała prawo pojąć rszolucyę Koła polskiego 
lewica jego i centrum, w ten sposób pojęła ją 
opinia publiczna kraju i państwa. Tymczasem 
prezes Dzieduszycki od razu na inne tory wdro- 
żył całą zkcyę Kołową, sprowokował Głantscha 
do lekceważącego traktowania reprezentacyi 
polskiej i jej postulatów. Hr. Dzieduszycki 
uczuł się tedy przedstawicielem swojej partyi 
politycznej, ale nie Koła, jako takiego, i roz- 
myślnie zburzył ten „złoty most* kompromisu 
z rządem, jaki mn zbudowała i wskazywała re 
zolucya Koła polskiego z 5 b. m. 

Właściwie dopiero pos. Petalenz starał się 
w swej mowie parlamentarnej naprawić błąd, 
a raczej ubezwładnić zamach prezesa swego 
klubu na jego własną rezolucyę. Rząd jednak 
wobec dwóch mów, zasadniczo tak rozbieżnych, 
a wygłoszonych imieniem tego samago klubn, 
doszedł widocznie do przekonania, że najwłańci- 
wiej postąpi, narzucając po prostu Galicyi 
reformę wyborczą, co do której porozumiswać 
się będzie nie z Kołem polskiem, lecz ze swoim 
przedstawicielem nrzędowym z Głalicyi: z na- 
miestnikiem Potockim. 

W ten sposób większość konserwatywna eli- 
minowsia osły swój iab, całe Kuio polskie, 
z akcyi kompromisowej, pozbawiła je roli, któ- 
rą przyjąć i odegrać było jego obo- 
wiązkiem. To samo Koło polskie, które gło- 
siłe „junctim“ między reformą wyborczą i zwięk- 
szeniem autonomii, przyłożyło ręki do zeen: 
tralizowania całej akcyi kompromi- 
sowej, do zlekceważenia przez rząd nietylko 
wzgiędów antonomii, lecz konstytucyi. 


Jest to błąd tak wielki, a tak godzący w in- 
| 


stwom władz, znamionująceni ich bażradność, 
a żywioły i stronnictwa rewolucyj- 
ne rosną w siłę, której przejawy znowu na- 
bierają mocy wybuchowej w* pierwszym rzędzie 
w Łodzi, gdzie od początku i ferment i wal- 
ka przewrotowa szły na częia całego krajo. — 
Kilkanaście ofiar, jako còc terorystycznego 
napada na tamtejsze niedzi ine przedwyborcze 
zgromadzenie, i ecko kilkaiy5inych salw kara- 
binowych, to jeden z krwawych epizodów wy- 
borczych, które powtarzać się mogą. wszędzie. 
Na nowo nieczynnych jest tam już 14 fa- 
bryk, zatem wolnych od p:acy 7453 robotni- 
ków, a wywieszone wczoraj na fabryce Poznań- 
skiego ogłoszenia ostateczne; odpowiedzi akcyo- 
naryoszów z Berlina, odmawiającej stanowczo 
wszelkich dalszych astępstw dla ro- 
botników, — dostarczy nowy zastęp 8000 
pozbawionych pracy. Poważna to jaż armia 
malkantentów, szerząca wśród raszty silny fer- 
ment, dążący do podwyższenia płacy, a skróce- 
nia dnia roboczego. Skutkies: tego krążą tam 
znowa gęste patrole konne i piesze, a nastrój 
staje się coraz bardziej przygaębiony, położenie 
niopawne w najwyższym stopniu. 

W innej znowu części lniGości podtrzymuje 
wrzenie ruch antimaryawicki, szykojący 
sią do krwawej krucyaty na Stryków, gdzie 
czynią się przygotowania do odporu Maryawi- 
ci, złożywszy swe urzędowe „rodo“ przed wła- 
dzami w Petersburga *), umacniają się na za- 
jętych przemocą  probostwach, zapowiadając 
przywdzianie habitów zakoBnych kolorn popie- 
latego z wyszytą na piersiach monstraneją i 
hostyąl.. Ogniska ich w liczzych miejscowo- 
ściach podtrzymują wrasnie wśród ludu. Wła- 
dze nie wychodzą wobse nich z biernej swej 
roli obserwatora. 

Równolegla z tm rosną chjawy obstra: 
keyi na kolejach. Jest to zmieniona forma 
strejku ogólnego w dnehu cpóźniania i 

*) W memerynie de rządn przedstawili się Ma- 
ryawici, jake epertnniści, ba aswet jake skrajni 
rządoway resyjscy. Deżć przytoczyć takie 
szezogóły ich pedazia de rządu: 

„Da wyznrzeów koeścieła wschodniego 
(prawesławaago) fnd zdrenie Marvawitów Żywi 
szoznagólniejszą miiosu i ;ozychylneść 
| t4usratrzja sią sa nick, jeke, a nE ckhęz ob, 
kechającysch Matkę Beżą ! naszą Ka 
ryę i penilejących się, jak my, Ciałem | Krwią 
czej mie wyjdzie srodza pokrzywdzozy, nie bę-| Jej Syns. 
dzie to zasłagą Kola polskiego, którego więk-| „Ponieważ wszelka władza poskodzi ed Boga, a 
szość całą swoją konstytucyjną i moralną od-ja seree króla spoczywa w Bożem ręku, przete sgro 
powiedzialność za dalsze losy reformy wybor-| madzeałe Maryawitów psezytuja za swój obowiąack 
czej zepchnęła z lekkiem sorcem na rząd cenm-| zapatrywać się na wszystkie prawa państwo- 
tralay i jego organa krajowe. we, jako na wolę lab dspast beży, che 

Oto, do jakiek skrajnych konsekwencyj do-|cliażny ewe prawa sprzeciwiały się dążeniem wla- 
prowadza kraj koteryjna polityka Koła pol-|saym zgremadienia. 
skiego! „Ce do wszystkich wególo człsaków raądzenego 
przez Siebie zgremadzemia peezytują za obswiązek 
stwierdzić, że księżem, pod kierankiek Marya- 
witów będącym, sabramia sią przystępować de 
jaklehkolwiek związków, lab jakiekkoiwiek stro n- 
nietw pelityeznych, albowiem istnieje dla 
nich jedynie związek Chrystasowy w kościeie bo- 
żym; tercyarzy świeckich i adoraterów upomina, 
aby wystrzegali aię stowarzyszeń i 
streBaletw pelitycznych, kreczących nie 
dregą pokoju, miłości í porządka, lecz nawełują- 
cych do mienzwiści, zamieszek, gwzłtów, albe m a- 
wot da powstania. Prz. red. 


teresa kraju, że na jego napiętuowanie niema 
dość siłnych wyrażeń. „Co nam po większej 
liczbie mandatów, jeżeli nas od nich odsądzi 
powszechne głosowanie" — powiedziała sobie 
katsrya sisńmia krabiów w Kola polskiam, i 
<«upligła esiy projekt reicriny wyborczej. 
Jeżeli więc kraj z tej całej batalii wybor- 


ROFESKORARKCJA „Nawój KOlOFRY", 


Warszawa, 20 marca. 


(Poważna Bytaneys w Łodsi. — Walka z Maryawita- 

mj, —- Obstrukeya kolejewa i uapudy na pociągi — 

Termin wyborów i mę — Preces dra Danma. — Ro- 

wizya a p Klimka — Misya p. Mamontewa. — Rewi 

zya w „Głosie Pelskim*, — Nowe pizmo. — Na karę 
śmierci). 


Sprawdzają się zatem na całej linii moje 


|że, bez żadnej wątpliwości, przedstawia jakąś 
l osobę państwową. O czem wazyatkiem donoszę 
| do dalszego rozporządzenia Waszej Lepszości. 


Naczelnik powiatu. Radea stann Miller. 
Rozporządzenie gaberoatora v. Hartensteina 


stał obojętny. W tej chwili nie nie było po- 
między tym czekającym tłumem a przyjezdnem 
czynownictwer, ani przyjaźni, ani nienawiści, 
jeno był brak wszelkich węzłów ludzkich, pró- 
żnie, nic.. Zamiatający wiatr śnieżycowy był 
chłopn bliższym, niż wysiadające z powozów n- 
rzędnicze czapki. 

Von Hartenstein, ręką dotykając czapki, szedł 
pomiędzy chłopami, a gdy znalazł się w izbie, 
wygołona twarz zajaśniała mu dobrocią i rzekł 
po polsku: 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus! 

— Na wieki wieków — odpowiedział mu ja- 
kiś głos. 

Za nim przeciskał się ogromny, czarny chłop, 
komisarz Bazobrazow. Dalej naczelnik powiatu 
Millar i rady oficer Chitrowo. Usiedli przy zie- 
lonym czynowniczym stole. 

Twarz gubernatora pogłębiała się coraz wy- 
raźniej ojcowską, prawie Chrystusową dobro- 
cią. 

Rozpoczął miękkim tonem: 

— Cóż to, moi ludzie. Wy najporządniejsza 
gmina, a mówią o was, że wszczynacie tutaj 
niepokoje. buntujecie się. Jabym temu wcale 
nie wierzył, ale jeżeli mi to mówią tacy ludzie, 
jak pan komisarz i pan naczelnik powiatn, to 
ja muszę wierzyć. Czemuż to nie chcecie wybrać 
wójta? 


do naczelnika powiatu Millera (sekretnie). 

„Pornczam Pann niezwłocznie zwołać nowe 
zebranie gminne w gminie Lipa, o dniu tegoż 
mnie zawiadomić i zabezpieczyć podwody. Nie: 
przystojne rysunki i figury usunąć. O obywa- 
telu Kulavsińskim i księdzu Sikorze natychmiast 
zawiadomić zarząd żandarmski. Nazwiska nie- 
wiadomego studenta z długiemi włosami konie- 
cznie sią dowiedzieć, a gdyby to się okazało 
dla Pana niemożliwe, to można upatrzeć i wska- 
zać żandarmom któregokolwiek z włóczących 
sią po okolicy stadentów, chociażby i bez rze- 
czonych cech. Pomyłki nie będzie. Oni wszy- 
scy są nieprawomyślni i bantują ludzi“. 

Gubernator, rzeczywisty radca stann v. 

Hartenstein. 


Chłopi czekali już długo, gubernator się spó- 
niał, Część ich, w izbie gminnej pomieścić się 
nie mogąc, stała kupami na drodze, tuląc się 
gromadnie, bo śnieg walił w oczy. Kurzawa 
kręciła na wszystkie strony. Ci byli jak stado 
kuropatw na szczerem polu. Kto sią mógł zmie- 
Ścić, cisnął się do sieni, a dalej do izby. Ale 
sześćset chłopa zmieścić się via mogło, bo sta- 
nęli wszyscy, co ich było w gminie. 


Miejsce za kratą, gdzie siadywał wójt, pisarz! — Stary ma być! 
i pełnomocniey, było puste. Stał tylko na stole — | — Kozik. 
krzyż. — Stary! 


| 

Od gorąca stłoczonych ciał śnieg topniał z Lepszego nie potrzeba. 
czapek i kożnchów, spływał na podłogę. Wil- Kozik i basta! 
goć unosiła się kn powala. Duszno było. Chłopi Kozik nie może być wkitem — rzekł gu- 
milczeli. Co było gadać. Chcieli gadać dzwonem, | bernator — widzicie, gdyby ) to zależało od mo- 
jak jeden. jego osobistego przekonania, ja Kozika sza- 

Przyjechali paru powozami. Gubernator wy-|nuję, ale on nie może być. | Ustawa przeciwko 
siadł z komisarzem do spraw włościańskich, na- |! niemu. 


czelnik powiatu z żandarmem. | — (Czemu?! 
— Smirno! — krzyknął strażnik, pilanjący: — Czy co ukradł!? 
osoby gubernatora. | — Rzetelny! 


b, 


gle z niepraktykowanym nciskiem i CGkrucień-|ści i posług, 


meen m m en ZA O AA 


Kilku chłopów zdjęło czapki — tłam pozo-i 


osłanianego pozorami 
strzeganych aż do ostatnich granie przepisów 
obowiązujących. Strejk ten nowy, wszedłszy 
nieznacznie w życie jnż od sześciu tygodni, za- 
czyna dotkliwie dawać się we znaki stagnacyą 
przesyłek, a przybiera tn i owdzie formę ostrą 
przez nsiłowane napady na pociągi i 
przerwy ruchu przez nszkodzenia na liniach, 
Do tego to odnieść należy wczorajsze rozbicie 


prze- | dlenia, s 


Rewizya, wskutek denuncyacyi o przechowy- 
wanie dwóch rewolwerów, odbyła się onegdaj 
w nocy również w mieszkanin p. Klimka, b. 
kupca krakowskiego a obecnie spokojnego wła- 
ścicieła jednego z najbardziej prospernjących 
handelków przy nlicy Moniuszki. Rewidowano 
3 godziny, pobudzono dzieci, przetrząsając na- 
wet ich łóżeczka... nadaremnie. Na odchodnem 


się pociągu osobowego kolei nadwiślańskiej mię: | przeproszono p. K. za najście. 


dzy stacyami Niekłań i Blizin, skutkiem stoeze: 


Dziś przybył tu delegat ministerstwa oświa- 


nia się jego z wysokiaga plantn; tej samej ka-|ty p. Mamontow dla zbadania sprawy niż- 
tegoryi jest zamach na most w pobliżn sta- | szych szkół w Królestwie, wskutek licznych 
cyl Zagnańsk (Donieśliśmy o tem wczoraj w |memoryałów i skarg wnoszonych, a żądających 
Kronice. Przyp. Red.). Linie zagrożone obsa- | reorganizacyi. Oczywiście p. M. zasięgać będzie 


dzono wojskiem. Czy jednak wystarczy go w 
dalszym ciągu na wszystkie koleje? 
Strejk ten chroniczny może sią w każdej 


informacyj w kołach... urzędowych. To dosyć! 
W redakcyi „Gazety Polskiej“ odbyła sią 
wczoraj w południe rewizya. Nie znale- 


chwili zamienić na ostry, w połączeniu ko-|ziono niczego podejrzanego. 


lei z pocztami i telegrafami, ka czamn 
obmyślono inną, niż dotychczasową, formę. 

Niepraktykowanie śmiały napad na Pawiak 
i uprowadzenie w biały dzień więźnia przez 
dwóch odważnych rewolucyonistów wywołało 
niebywałą konsternacyę w Zamku. Wysłano 
generał-gubernatora wojennego na inspekcyę 
Pawiaku, wzmożono znowu patrole, ponowiono 
nakazy zamykania bram domów, rewizye 
uliczne, co, jak musztarda spóźniona, powta- 
rza się stale po każdym takim śmiałym czynie 
rewolncyonistów. 

Dla zdementowania wszelkich podejrzeń rzą- 
du o paraliżowanie wyborów w Królestwie i ich 
ndaremnienie, dochodzą dziś wieści, iż władza 
miejscowa poczyniła od siebie (wbrew oświad- 
czenia się przeciwnema 9 generał-gubernatorów 
wojennych) starania w Petersburgu, ażeby 
przyspieszyć termin wyborów, i wy- 
znaczyć je na pierwsze dni maja (licząc wido- 
cznie na strejk. majowy) w Warszawie i gu- 
bernii warszawskiej. Ma to być osobista wola 
Skałłona, który skrócił pierwotny termin robót 
przygotowawczych o dni 10 i wysłał o tem de- 
peszę do Petersburga z zapewnieniem, iż posło- 
wie będą mogli zdążyć do Dumy po 
wybrania razem z posłami rosyjskiemi. Czy do 
tej pory rozstrzygną się też i nahalne dopomi- 
nania sią „prawdziwych Rosyan* w Królestwie 
o osotne 3 mandaty poselskie, a specyalnie je- 


Zaczęło tntaj od wczoraj wychodzić nowa pi- 
smo z trzyrazowem dziennem wyda- 
niem p. t „Strzała“. Dzięki pośpiechowi wy- 
dawnictwo zapomniało w nagłówku zamieścić 
daty. Redaktorem-wydawcą jest A. Moller — 
nieznany nikoma przedtem w tej dziedzinie. Ale 
to u nas dziś reguła, 

Sąd wojenny skazał na karę śmierci 
przez powieszenie Onufrego Tomałę 
za napad na stójkowego w słażbie w celn za- 
bieia. Grot. 


Z pism rosyjskich. 


(„Strona“ o kwestyi polskiej. — Pierwsze rèzultaty 
wyborów do Damy, — „Oszozędności* kozackie — 
ska rządu o zbawienie dasz czynowniczych). 
Otrzymaliśmy pierwsze numery nowego dzien- 
nika rosyjskiego p. t. „Strana* (kraj, ojczy- 
zna). Jest to organ secesyonistów partyi kon- 
stytncyjno demokratycznej, a w części i Związ- 
ka 30 psździernika — prawica pierwszej połą- 
czyła się z lewicą drugiego. Jednym partya 
konstytucyjno-damokratyczna była zbyt skraj- 
ną, zbyt republikańską, drudzy podejrzywali 
Związek o pewną symęatyę čla vbacnego rzą- 
dn. W ten sposób secesyoniści z dwiuj obo- 
zów znaleźli się razem i należeli do założycjeli 
„klabu niezależnych*/ z którego wyłoniło gię 


TA- 
re- 


den z W.rszawy? Dziś staje o to u Skałłona |atronuictwo monarchistów konstytucyjnych, +ta- 


"apnizcya Prozkęsistowów, ninm w poparcie w 
+ tevsbnign. - 


„wiątę dziś portrano wiród atranniety. dzia. 
ych de konstytacyjnego ustroju Rsyi. „Stra- 


W środę rozegrają się losy jednego z nie- | nę“ redaguje głośny działacz M. Kowalew- 
vinnie oskarżonych o główne przestępstwa re-|skij. 


wolucyjaue w Radomskiem. Jeśli oddadzą go pod 
sąd wojenny, będzie rozstrzelany. — Jestto dr 
1gnacy Daam, który na stanowisku lekarza 
fabrycznego w Starachowicach, został niedawno 
nagle awięziony i przewieziony do cytadeli war- 
szawskiej pod ciężkiemi zarzntami, tak iż ge 
nazwali „samyj opasnyj rewolncjonier* i przy- 
pisnją mn inicyatywę i kierownictwo całego 
rucha rewolucyjnego w radomskiem 
wraz z wyrokami śmierci, ferowanemi na osoby 
urzędowe. Jestto fałsz wierutny — a skutek 
najpodlejszych denuncyacyj, których ofiarą pra- 
wdopodobnie padnie życie niewinnego człowie- 
ka. Uwięziono również jego żonę, ale 
że właśnie była w połogu, więc obstawiono ca- 
ły dom strażami sałdackiemi, zas wnętrze łam 
darmami, przy których asystencyi przyszedł na 
świat... synek. Chorą matkę, gdy tylko będzie 
możebne, odstawią tazże do cytadeli, rozłącza- 
jąc ją z dzieckiem. I ona podlega oskarżeniu 


Nis leń! 
Dobry wójt! 
Kozik będzie! 
Po cóż Kozik chodził na wiec? Czym ja 
mu kazał? A może wyście mu kazali? Mnie rze- 
telnia donieśli, że on tam gadał bez sensu o ja: 
kiejś tam „ojczyżnie*, czego on sam nie rozu- 
mie. Sami powiedzcie, toż człowiek rozsądny 
mówi tylko o tem, co widzi. Można mówić: ce- 
sarz, gubernator, generał, rubel, powiedzmy 
wkońcn — prawo. Ale „ojczyzna“, to mówić 
może tylko jakiś student albo socyalista, który 
nie wierzy w Boga, a nie wójt. Wójt ma łań- 
cuch na szyi i musi być porządny człowiek. 
Wysunął się naprzód ku drewnianej przegro- 
dzie, oddzielającej izbę od stołu urzędowego, 
Kozik, ogromne chłopisko — lewą ręką wsparł 
się na kiju, prawą zaś miął czapkę, gestykniu- 
c. 
ga” Wielmożny gubernatorze — rzekł — ga- 
dałem o ojczyźnie, to prawda, nie zapieram. 
A gadałem, bom zrodzen z ojca, a nia z wuja, 
ani stryja. Kto zaś ma ojca, ma i ojczyznę. 
I pan gnbernator, z przeproszeniem, też ma oj- 
czyznę, boć i ten marny bez rozumu bydiak, a 
przecież z ojczyzuy, a nie przez gębę się ro- 
dzi. A donieśli na mnie przez złość, iż powie- 
działem, że w strażnickim chlewkn kwiczą skra- 
dzione świnie i że mi przy poborze rekrutów 
czynownik z powiatu pięć rubli wyciągnął z 
kieszeni. Bo prawda. Jeżeli wielmożny naczel- 
nik powiatu zdjął mi z szyi łańcuch cesarski, 
to była wola wielmożnego naczelnika, a moja 
wola jest taka, abyście mnie, bracia gminiacy, 
na urząd wójtowski nie parli. Sromam się, że 
tntaj przed wielmożnym gubernatorem z nicze- 
go się spowiadać muszę. Wybierzcie lepszego 
wójta — bez uszów do słuchania, bez oczów 
do patrzenia i aby był z ciotki zrodzon. 


Przeglądaliśmy z ciekawością namery „Stra- 
ny“, chcąc się dowiedzieć, jak nowy organ i 
nowe stronnictwo zapatrnje się na sprawę pol- 
ską. I nie zostaliśmy zawiedzeni, gdyż w nn- 
merze 9 pomieścił A. Priezniakow artykuł p. t. 
„Polskij wopros* (kwestya polska). „Przed Ro- 
spą -- mówi autor — stoi podwójne zadanie: 
pozbawić się zła, a osiągnąć to dobro, ja- 
kie przynosi panowania nad kresami. Złe jest 
wielkie; masa sił odchodzi na męczącą walkę 
z cndzem życiem; walka ta niszczy obie stro- 
ny, wzbudza nienawiści i uciski, kłamstwa i 
zemsty, sprowadza ciężką chorobę.. A dobro 
może być wielkiem, może połączywszy materyal- 
ne i wyższe kultnralne interesy, stać się źró- 
dłem tych sił, które są tak potrzebne do roz- 
strzygnięcia zadań politycznych i kaltnralnych, 
Czasy się zmieniły: przed Polakami stoi Kozya, 
szukająca dróg do politycznego odrodzenia się, 
a przed Rosyą Polska, która wiele przeżyła 


— No — rzekł po chwili gubernator — je 
żeli Kozik sam nie chce urzędu, wybierajcie. 

— Udaje, że nie chce! 

— Innego nie chcemy! 

— On będzie! 

— My go uprosim! 

— Kozik! Kozik! Kozik! 

Zagwarzyli głośno. Głos tłumu  potężniał, 
szedł z sieni i ze dworu od tych, co cisnęli się 
a okien. Kozik! 

Vou Harteustein obcierał chostką czoło. — 
W izbie było coraz goręcej. Zapach kożnchów 
chłopskich i mokrych butów powiększał dusz: 
ność. 

Rzekł: — może się i z Kozikiem da zrobić, 
tylko, dobrzy ludzie, cierpliwości, powiadam, 
cierpliwości. Wybierzecie — według ustawy — 
wójta i jego zastępcę, a ja jaż postaram mię o 
zatwierdzenie Kozika, jeżeli to będzie możliwe, 
byleby tylko gmina się uspokoiła i nie bunte 
wała się. 

— My się nie bantujemy! 

— Strażnicy donoszą! 

— Psubraty... złodzieje! 

— Ciszej, — powiadacie, żeście spokojni, a 
obraziliście pana komisarza. Gmina masi go 
przeprosić, 

— Pan komisarz nas obraził! 

Wysnnął się naprzód chłopek młody, suchy, 
z ruchiiwemi oczkami i wicherkiem we wło- 
sach. 

— (Cicho — rzekł — ja powiem. 

— Dołek, a Dołek! 

Dołek zaczął mówić: 

— Jaśnie wielmeźny 'gubernatorze i o tem 
też ktoś nagadsł oszukaństwa. Wielmożny ko- 
misarz przyjechał do gminy rewidować kasę; 
jest to, ma się rozumieć, prawo i zgoda. Ala 
wielmożny komisarz mi stąd ni zowąd rozsier- 


Pomruk śmiechu przeszedł po chłopach. Ga: |dził się i n- wymyślał gminie: a wy miatieżniki, 
bernator spuścił oczy, Miller gładził siwawe|wy sukinsyny, wy polskie kartofiarze| Czy to 
bakeabardy, komisarz kręcił się niecierpliwie |napisane w ustawie? Rzeczywiście wielmożny 


na krześle, żandarm udawał, że nie patrzy Ra 
izbą. 


„komisarz powiedział prawdę: my już nic innego 


laie żremy, tylko kartofle, bo mięso to nam kte 
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przez lat 40. Bez szkoły naąsodowej, bez samo- 
rząda, pod presyą rusyfikzeyi i znęcania się 
czynowników nad życiem narodowem, Króle- 
stwo zdołało rozwinąć swoje siły i w nowych 
warunkach szuka form nowych*. Rozwinął się 
w niem przemysł, powstały wielkie miasta, wy- 
rósł proleraryat. Zmieniła się i polska kultura: 
szlachtę pozbawiono przodownictwa, literatura 
zmieniła formę i ideały. Zniknęła apatya, która 
powstała po gorzkich rozczarowzniach r. 1863. 

Nasiępnie dowodzi autor, że rozbudzenie się 
narodowa Polaków nie jest bynajmniej następ: 
stwem rosyjskiego rucha wolnościowego. Nowe 
życie Polski głębokie zapuściło korzenie i no- 
wych też form wymaga. Potrzeba jedynie wy- 
rażnie postawić kwestyę, gdzie jest granica 
między antonomią a oderwaniem się Polski od 
państwa rosyjskiego. Polacy nie mają interesu 
oderwania się, raz ze względów ekonomicznych, 
a drugi raz z obawy przed Niemcami. „Swobo- 
dry rozwój ekonomicznych i kulturalpych sił 
Polski powiększyłby ogólny «materyalny i du- 
chowy kapitał państwa, który okazał się tak 
niedostatecznym w obecnych ciężkich przej- 
ściach*, Kwestya polsko-rosyjska może być ko- 
rzystnie rozstrzygniętą przez Dumę państwową 
na zasadach ustawowych, ale „jasne i stanow- 
cze określenie tych zasad wymaga pracy ob- 
myślanej i wzajemnego porozumienia się. Sła- 
żyć tej sprawie będzie jednym z najważniej- 
szych zadań „Strany*, 

— W wielu miejscowościach Rosyi odbyły 
sig już prawybory z kuryi małych własności. 
i służby cerkiewnej (popi, dyakoni, psalmiści). 
Uderzającym jest mały udział wyborców. 
Tak n. p. w powiecie bogorodzkim z 56 popów 
i 520 innych prawyborców, na wybory zjawiło 
sie 23 popów i 20 innych wyborców; w powie- 
cie twerskim z 400 uprawnionych wzięło udział 
w wyborach tylko 28, w powiecie ufimskim sta- 
wiło się w lokalu wyborczym 39 chłopów na 
1200 uprawnionych, a w powiecie białgo- 
rodzkim 8 na 1940. Przy tym niesłychanie ma- 
łym adziałe wyborców, uderzą wielki udział 
prawosławnego duchowieństwa, — dzięki cze- 
ma prawie wszędzie popi stanowią sto 
sunkowo wielki procent wybranych. 
Tam ten fakt dowodzi, że rząd, a względnie 
prawica, ma w tej kuryi największe szanse 
zwycięstwa. Z chłopów wybrano najwięcej sto- 
sunkowo wójtów (starszyn) i pisarzy gminnych, 
którzy naturalnie również stanowią partyę rzą- 
dową; tejże barwy między wybranymi są i dro- 
bni kupcy, za którymi skutecznie agituje stron- 
nictwo handlowo-przemysłowe, stojące na skraj- 
nej prawicy partyi konstytacyjnej. D emo- 
kraci konstytucyjni z małym wyjąt- 
kiem prawie wszędzie zostali pobici. 
Niespodziankę sprawiły wybory w Rownoje, 
w guberpii samarskiej, gdzie wybrano samych 
Nismców, i w powiecis bachmuckim, gdzie 
wybrano 6 popów, 31 chłopów, 5 żydów, 
1 Polaka i 151 Niemców kolonistów. 

Z powyższych danych nie można jeszcze 
jednac sądzić o ogólnym charakterze wy- 
borów, gdyż pisma „osyjskie podają wiado- 
mości dopiero = kilkndziosięciu powiatów, a jest 
ich przeci» około tysiąca. Jedno jest tylko pe- 

, wne, zniac wicie. mały iqdział wyborców, po- 
*ghodzw'y Z Ovawy lub z baka zainteresowania | 
ia x yboram 
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stępujący rozkaz do urzędników, podlegających 
jego władzy: „Polecam urzędnikom powierzone- 
go mi zarządu, ażeby podczas wielkiego 
postu przystąpili do spowiedzii do 
komanii*, 

Szczęśliwe społeczeństwo, na którego czele 
stoi rząd, tak dbający o zbawienie duszy. 


Że świata hakaty. 


(Pogłoski o dymisyi Bülowa. — Przygnębienie w kołach 

rządowych, „Względność* dla socyalistów. — Dzień 

18 marca, — Kłopoty kolonialne. Jesko von Putt- 
karier. — Nowi apostołowie hazaty.) 

Wczoraj rozeszła się w Berlinie pogłoska» 
jakoby kanclerz ks. Biilow zamierzał podać się 
do dymisyi. Pogłoska ta wywołała niemałą 
sensacyę, 8 co ważniejsze jeszcze, znajdywała 
wiarę w szerokich kołach. Odrazu też odezwały 
się domysły i przypaszczenia, że przyczyną a- 
stąpienia kanclerza jest zapewne sprawa maro- 
kańska, bardzo niekorzystna sytnacya Niemiec 
na konferencyi w Algeciras. Że akcya rządu 
niemieckiego w tej sprawie budzi coraz większe 
niezadowolenie w prasie, widocznem jest niemal 
w każdym jej organie. Dzienniki liberalna o- 
swajają już czytelników swoich z możliwością, 
że Niemcy poniosą na konferencyi marokańskiej 
przykrą porażkę, że zmuszona będą zrezygno- 
wać z niejednego postulatu, z którym wystąpiły 
zbyt śmiało i nieoględnie, „Berliner Tageblatt“ 
posądza rząd, że widząc piętrzące się trndności, 
zamierza załatwić tę sprawę jak najrychlej, 
aby — jak organ ten dodaje z przekąsem — 
uie przeszkadzała najważniejszym rzeczom, np. 
„pewnej podróży na morze Śródzie- 
mne“. Faktem jest, że z powoda vrzewlekania 
się konferencyi w Algeciras, podróż cesarza 
Wilhelma na poładnie doznała nieprzewidywa-| 
nej poprzednio zwłosi. Łatwo więc być może, 
że to wprawia władcę Niemiec w zły humor i; 
że w przystępie tego złego humora dał ks. Bh-| 
lowowi nczać swojo niezadowolenie z jego po-. 
lityki. To zaś w Niemczech pociąga za sobą; 
zwykle — dymisyę. Czy sprawa ma się tak | 
rzeczywiście, trudno na razie dociec. To tylko, 
nie ulega wątpliwości, że sytuacya jest naprę-: 
żona i że w rządowych kołach niemieckich pa. ; 
nuje przygnębienie. Rozmaite objawy wskazują 
nawet, że w kołach tych coraz bardziej liczą 
się z możliwością wielkiej wojny w niedalekiej | 
już przyszłości. Ponieważ jest to owocem bu- 
tnej polityki Bitlowa, dziwnem wcale nie byłaby, 
gdyby on sam padł jako pierwszy jej ofiarą. 

Że w rządowych kołach berlińskich nie panuje 
juz dotychczasowa pewność siebie i determina- 
cya, dowodzi także ta okoliczność, iż koła te 
zaczynają się powoli liczyć z nsposobieniem sze- 
rokich mas ludncści. Gdy przed dwoma miesią- 
cami stronnictwo socyalistyczne zamierzało zczeić 
rocznicę krwawych dni w Poetsrsburgu wielką 
demonstracyą na rzecz zniesienia klasowych By: | 
stomów wyborczych do Sejmów głównych; państw 
Rzeszy, wystąpiono przeciwko temu z przesadną 
wprost energią, konsygnując na ten dzień całą 
armię niemiecką. Podobna demonstracya odbyła 
się w Berlinie i w wielu innych miastach nie- 
mieckich także w zeszłą niedzielę, jako w rocznicę 
rewolucyi r. 1848, a tym razem władze okazały 


się daleko względniejszemi. Jakkolwiek w pro- 


gramie tej demonstracyi przewidzianą była pisl- 
rzymka na groby poległycii w dnia J9 mr”ea 


ale a2ie brak szzcząędności „Ws wszystkich urzęzj 1848 r, a w samym Berlinia odbyć się mia. 


dach pocztowych — pisze „Strana* — tych 
miejscowości, w których od jesieni działały kar- 
ne ekspedycye, zauważono ogromną ilość prze- 
kasów pieniężnych, wysłanych do okręgów woj- 
ska dońskiego, kubańskiego i nralskiego, jak 
wiadomo, są to okręgi, „obłasti*, zamieszkane 
przez ludność kozacką) Według statystyki głó- 
wnego zarządu poczt i telegratów, w czasie tym 
z trzech gubecnij cəntralnych, w których były 
rozrnchy agrarne, i z prowincyj nadbałtyckich 
wysłano do owych „obłasti* przeszło 4 mi- 
liony rabli. Prócz tego spostrzeżono wielką 
obfitość przesyłek z rzeczami drogocen- 
nemi, pochodzących głównie z prowincyj nad- 
bałtyckich, a ktorych wartość przewyższa zna- 
cznie snmę przekazów pieniężnych.* 

Tak więc sprawdzone przaz pocztę „zarobki* 
kozackie wyniosły koło 10 milionów ru- 
bli. Jak widzimy, bohaterstwo opłaca się so- 
wicie. | 

— „Nasza Żiźi* podaje, że naczelnik zarządu 


aż 104 zgromadzeń aocyalno demekratycznych, | z Rasyi, GAEUJI6 w Poznańskiem. +colam 
, osie ) 


tym razem już nie wyprowadzono wojska na 
ulice, a nawet cenzara napisów na wieńcach, 
składacych na grobach, była znacznie łagodniej- 
szą, Di4 w latach poprzednich. Tak np. oficer 
policyi, wykonujący tę cenzurę przy bramie 
cmentarza, przepuścił tym razem wieniec z na- 
pisem: „Eine Grenze hat Tyrannenmacht*, który 
jeszcze przed rokiem skoniiskowano. Dzięki tej 
względności i wysokiej dojrzałości politycznej 
berlińskich sfer robotniczych demonstracya nie- 
dzielna minęła zupełnie spokojnie. 
Równocześnie w pratio półarzędowei pojawiła 
się zapowiedź, że rząd częściowo uwzględni żą- 
danie ogółu i przedłoży Sejmowi nowelę do or- 
dynacyi wyborczej. Nowela ta pojawiła się rze- 
czywiście w dniu wczorajszym. Nie odpowiada 
ona wprawdzie ani w przybliżeniu życzeniom 
szerokich kół ludności, bo trzechklasowego sy- 


| Af 


wyborczych i ułatwieaia technicznej procedury 
wyborczej, mimo to dowodzi, że uznano za po- 
trzebna coś przynajmniej uczynić w tym kierun- 
kn. Reszty dokaże z czasem energiczna agita- 
cya socyalnej dęmokracyi. 

Ciężirim kłopotem dla rządu niemieckiego są 
zawsze | jeszcze sprawy kolonialne. W poładnio- 
wo-zachodniej Afryce walka jeszcze nie skoń- 
czona, a dzień wczorajszy nowy przyniósł Niem- 
com zawód. Po Henryku Witboja najgroźniej 
szym dla Niemców wodzem krajowców stał się 
niejaki Morengo. „Jest to niezrównany pa- 
tyzant, który Niemcom zadsł już ciężkie ciosy 
i straty.| Przed kilku dniami oznajmiono ze stro- 
ny rządcjwej , że według depassz z Afryki Mo- 
rengo tak został uczony, iż absolutnie jnż 
ajść nie! zdoła. Tymczasem wczoraj nadeszła 
wieść nolwa, że jednak wydobył się z matni i 
jaż wraz' z swoim oddziałem znajduje się poza 
obrębem linij niemieckich. 

W Berlinie bawi obecnie p. Jesko von Putt- 
kammer, dotychczesowy gubernator innej 
niemieckiej kolonii afrykańskiej Kamerunu. 
Powołany on został do Berlina. aby się osobi 
ście oczyścił z ciężkich zarzutów, jakie prze- 
ciwko niemu z wieln stron podnoszono Sprawa 
tego pana dowodzi, co i w państwie „ładu i po- 
rządku* znaczy protakcya! Otóż Jesko von 
Pattkammer już jakś student uniwersytecki wy- 
kluczony został za rozmaite nieczyste sprawki 
ze „związku burszczygkiego*, do którego nale 
żał, mimo to otrzymał później wybitne stano- 
wisko w służbie kolonialnej, a w końcu został 
nawet gubernatorem. Jako taki gospodarował 
w Kamerunie, jak najgorszego rodzaju pasza 
turecki, a utrzymał się na tem stanowisku przez 
lat dziesięć, mimo że ze wszystkich stron nad- 
chodziły skargi na niego. Lecz był on synem 
ministra i miał protektorów w kołach dwor- 
skich. Obecnie jednakże przebrała sią miara 
jego ken i tak, że zapewne już nie wróci do 
ryki. 

Do jakiego zwyrodnienia etycznego dochodzą 
już przedstawiciela. narodu filozofów, dowodem 
tego są znów coraz częściej odzywające się 
głosy w sprawie polskiej. Znalazł się wpraw- 
dzie wyjątkowo uczciwy Niemiec, prof. Schü- 
cking, który polityką wynaradawiania Pola: 
ków nazwał niesprawiedliwością i zbrodnią, — 
lacz głos jego minął bez wrażenia. Natomiast 
z pewną lubością cytaje obecnie prasa niemie- 
cka dwa inne eląboraty antipolskie. Pierwszy 
z nich wyszedł z pod pióra adwokata Schnau- 
sa w Lipsku. I ten mąż niemiecki przyznaje, 
że dążności germanizacyjne są krzywdą dla 
Polaków, że Polacy mają prawo bronić swcich 
własności narodowych, mimo to zaleca, aby ich 
wynaradawianc w najsurowszy sposób. A z ja- 
kiej racyi? Schnans tak ją określa: „Gdy dwa,ch 
rozbitków ratuja się na odłamie jednego masztu, 
a odłam ten obu unieść nie może, wtedy je- 
den ma prawo zepchnąć drugiego 
w głębinęe; bo każdy ma prawo do życia, a 
lepiej że jeden ocaleje, niż gdyby obaj 
zginąć mieli. W takiem położenia znajdują się 
Niemcy i Polacy w dzielnicach wschodnich. 
Dla obu narodowości niema tam miejsca, ponie- 
waż zaś Nieracy są silniejsi, mają prawo wytę- 
pić Poiazów! Jeżeli tego nie nczynią, sami t- 
tong.“ — Na podobnej „etyce“ opiera swoja 
projekty germanizacyjne pastor Rosenberg 
w Ostrowie w bężań kiem. Ten „głosieiel czy: 
stej ewargioli i duga Chrystusa" marzy o teln, 
ażeby wszjstkich Niemców. uchodzących ote- 


wyparcia robotników polskich. Dalej zaś żąda 
następujących środków przeciwko Polakom: wy- 
dziedziczenia ich z ziemi, zabronienia wyda- 
wnictwa wszelk;ch polskich gazet i książek, 
bezwzględnej cenzury dla druków polskich za- 
granicznych, rozwiązania wszelkich polskich 
Towarzystw, zabronienia wszelkich ofiar i skła- 
dek na cele polskie. Jeśli z takiemi żądaniami 
występuje duchowny protestancki, łatwo 
wyobrazić sobie można, do jakiego już stopnia 
upadło u Nie ców poczucie sprawiedliwości. 
Piękny to objaw — kułtury! 


Stracenie por. Schmidta. 


„Raś* podaje nastepujące szczegóły stracenia 


stemu wyborczego nie znosi, a ogranicza się | poracznika Schmidta: 


jedynie do pomnożenia liczby posłów sejmowych 


Schmidta i trzech majtków rozstrzelano w 


miejskich telegrafów w Petersburga rozesłał na- |0 10, podziału kiika zbyt wielkich okręgów | poniedziałew, o godzinie pół do 4 rano, na bez- 


inny zjada, a jak tak dalej pójdzie, to i karto 
fli zabraknie. Ale że za prawdę człowiek się 
gniewa, to i my do wielmożnego komisarza u- 
razę mamy. Wójt na wiecu prawdę powiedział 
i pan naczelnik z urzęda go usunał. Gdybym 
ja, za przeproszeniem, jaśnie wielmożnemu gu- 
bernatorowi powiedział jaką prawdę, na przy- 
kład, że jest Moskal, to jaśnie wielmożny ga 
bernator teżby się obraził. My do wielmożnego 
komisarza serca nie mamy. 

— Wyście panu komisarzowi niegrzeczności 
powiedzieli, 

— Że tam ktoś z gromady zgorącował — 
odparł Dołek — i wyrwało mu się „pies*, to 
nie jest prawda, bo wielmożny komisarz nie 
jest pies a człowiek, więc i obrazy niema. 

— Mołczat” skatina — zerwał się z krzesła 
Bezobrazow. Uderzył pięścią w stół. 

— Skatina ja nie jestem, więc niema obra- 
zy — rzekł spokojnie Dołek. — A milczeć też 
nie będę, dopóki mi jaśnie wielmożny guberna- 
tor nie zabroni. 

— Nahajki wam — krzyknął Bezobrazow. 

— „Czarny pies* — ozwały się głosy z głębi 
chłopów. Gromada poruszała się zaniepokojona. 
Tamci 26 dworu cisnęli się silniej do Izby. 

— Anakreon Sokratowicz, uspokójcie się, — 
rzekł półgłosem gubernator do Bezobrazowa i 
przemawiał doń po cichu. Poczem poczęstował 
go papierosem i sam zapalił. 

— Na — mówił po chwili, cedząc słowa V. 
Hartenstein — ja widzę, że wyście tu napraw- 
dę zbuntowani. Ja będą zmuszony uciec się do 
legalnych środków. Jatro tu powróci pisarz A- 
rens i ład będzie przywrócony. 

— Nie chcemy Arensa — ryknęła gromada 
jak jeden. — Dość mamy złodziejów. 

— Ja chcę i on tu będzie. 

— Jeżeli jaśnie wielmożny gubernator tak 
chce — wystąpił Dołek — to gromada posła- 
cha pana gubernatora. W ustawie cesarskiej 
jest: że pisarza ma wybierać gmina, ale jeżeli 


ręczyć, że jeżeli Arens kasę okradnie, to pan 
gubernator za gminę zapłaci. 

— Bęczę wam słowem honoru! 

— Na piśmie trzeba podpisać! 

Von Hartenstein zbladł. Podniósł się i postą- 
pił ku chłopom. 

— W imienia Najjaśniejszego Cesarza mó- 
wię wam, słachajcie władzy, dopóki władza nie 
straciła cierpliwości. Jeżeli będziecie się opie- 
rali, stratują gminę kopytami kozaków. Wnnki 
wasze będą mnie pamiętały! 

Nie skończył jeszcze przemowy, gdy ktoś z 
tłamu krzyknął: „Chłopy za czapki!* Ludzie 
gwałtownie cofali się ku drzwiom. Wkrótce izba 
gminna była pusta. 

Pozostało czterech orzędników za zielon; m 
stołem. Strażnicy wyprostowani stali u drzwi. 
Przez okna widać było, jak chłopi, gromadami, 
rozchodzili się pospiesznie. 

— Uciekli sukinsyny! — przerwał Bezobra- 
zow. 


— Oto piękny owoc waszej pracy — rzekł 
v. Hartenstein do towarzyszów — prospali 
sprawę. 

— Żandarmi roztyli się na wielkich pen- 
syach — rzekł z uśmiechem Miller. 

— Pozwól pan, że sprostuję, administracya 
proworowałaś, — odparł Chitrowo. 

— Nu, po łacinie nazywa się to „ambo me- 
liorós" — rzekł wytwornie v. Hartenstein. 

— (Czort wie! zimno, hej, strażnik, nie do- 
stanie tu wódki! — kręcił się Bezobrazow. 

— Nikaks niet — Wasza Szlachetność! 
Chyba u obywatela, ale on siedzi w więzieniu. 

— Oto fatum! Naieżało go na dzisiaj wypu- 
ścić! 

— Przystępując do sprawy, jakie jest pań- 
skie zdanie — rzekł von Hartenstein do żan- 
darma. 

— Kozika i Dołka aresztować! — odparł 


jaśnie wielmożny gubernator nas prosi, abyśmy | Chitrowo. 


Arensa przyjęli, to my go przyjmiemy. Tylko 


Dr Nieć 


— Oczywiście... | 
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już mi wielmożny gabornato: będzie łaskaw po-| — Na gminę nałożyć 3000 rubli kary — 


rzekł Miller. 

— Poniatno — a wasze zdanie — Ana- 
kreonie Sokratowiczu ? 

— Przysłać kozaków; każdemu chłopu dać 
po 20 nahajek, babie po 10 a dzieciom po 5. 

— No, byłoby to jaż zanadto przeciwko kon- 
stytacyi. Mogłaby się o tem dowiedzieć jaka 
głupia europejska baba, w rodzaju baronowej 
Suttner. Powstałały perepiska. Radco sta- 
nu, Millerze, proszę pisać rozporządzenie do za- 
twierdzenia generał-gunbernatora: i v. Harten- 
stein dyktował: 

„Kozika i Dołks zamknąć w więzieniu na 3 
miesiące, z gminy Dipa ściągnąć karę w ilości 
3000 rubli, na wsia wysłać kozaków z suro- 
wym zakazem, aby żaden mieszkaniec nie uległ 
większej ilości razów, niż 20, aby kobiety bito 
tylko w szczególnych wypadkach i nie prze- 
kraczano 10 razów na osobą. Dzieci do lat 6 
nie bić w żadnym wypadka*. 

Radca stanu Miller odjeżdżał z gminy osta- 
tni. Gdy wszakże, zapakowany w fntro, miał 
już siadać do powczu, dostrzegł na ścianie do- 
mu wielki czarny rysunek. Podszedł i przyglą- 
dał się. Doszedł do przekonania, że rysunek ten 
wyobraża świnię. . 

— Hej, strażniki — zawołał. 

— Wasza Szlachietność ? 

— Rozkazałem ci zniszczyć wszelkie figury, 
jakie żle myślącę osoby mogłyby  naryso- 
wać na ścianie gmiiny. Cóż to jest? — i wska- 
zał na rysunek. 

— Niech mi Wasza Szlachetność wybaczy. 
Wasza Szlachetność| roskazała mi zniszczyć czło- 
wieka w mundarze.| Ja go zamalowałom wa- 


nem. 
— A to co? Duriak... 
— To nia jest |człowiek w mundurze, to 
jest świnia — Waska Sziachetność... 
— Wszystko jedjo. Durak! 
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ludnej wysepce Berezań, około Oczakowa. — 
W niedzielę, o godzinie 3 po południu, paro- 
wiec „Terek“ przywiózł do Oczakowa zatwier- 
dzeny wyrok przez admirała Cznchnina, z za- 
mianą Schmidtowi kary Śmierci przez powie- 
szenie na rozstrzelanie, z powoda brakn 
kata. 

O godzinie 3 wyrok był odczytany skazań- 
com, Schmidt wysłuchał spokojnie, a majtkowie 
rzekli tylko, iż nie oczekiwali niczego innego 
od Czuchnina. Na transportowiec „Prut“ przy- 
był adwokat przysięgły Winberg i spędził ze 
Schmidtem cztery godziny. Schmidt gorzko pła- 
kał nad losem majtków. Mówił on: „Sądziłem, 
że ich ułaskawią. Oni nie są winni, samemu 
iżej byłoby mi nmierać*. Schmidta niepokoiło 
tylko, że mogą uwierzyć ohydnej potwarzy, ja: 
koby on kazał strzelać z „Oczakowa*. 

„Nie zabiłem ani jednego człowieka. Po- 
wiedzcie to wszystkim* — mówił on do Win- 
berga. 

O godzinie 3 w nocy Schmidta i skazanych 
na śmierć majtków wyprowadzono przez drzwi 
potajemne i przesadzono z transportowca „Prut“ 
na barkę, którą przewieziono ich na wyspę Be: 
rezań. — Tu oczekiwało 60 majtków ze statku 
„Terek*, którym kazano dokonać egzekucyi 
przez rozstrzelanie, trzy plutony minierów, pie- 
choty i artyleryi w pełuem nzbrojenin, dowódca 
„Prutu*, rotmistrz żandarmów, wreszcie ducho- 
wny z „Prutn*. 

Marynarze stanęli o 50 kroków od słnpów, 
a za nimi trzy plutony wojska. Szmidt szybko 
wszedł na miejsce kaźni i zwrócił się do maj- 
tków z prośbą o przebaczenie, do braci mary- 
narzy i żołnierzy. Prosił ich, aby nie zapsmi- 
nali o porucznika Schmidzie, który ginie za na- 
ród rosyjski i „za was moi bracia*. Takich jak 
ja wielu będzie. „Jeszcze serdecztiej pożegnał 
się z siedmiu kolegami oficerami, pocałował się 
z dowódcą „Prutu“ i prosił, aby go nie przy- 
wiązywać do słupa i nie zawiązywać mu oczu. 
Czastnik, skazaniec rzekł: „Żegnajcie mi, kole- 
dzy. Zaraz śmierć mnie spotka. Wybaczcie.“ 
Inni płakali tylko i wyrzekli się pożegnania. 
Schmidt był bez czapki i w samej tylko bieli- 
Źnie. Stał on wobec widma śmierci z wysoko 
podniesioną głową - 

Uderzono w bębny; marynarze złożyli się do 
strzała. Schmidt krzyknął: „Żegnajcie iza 
bijajcie!* 

Rozległy się dwie salwy. Dwaj maryna- 
rze skazani padają trupem, trzecia 
salwa kładzie jeszcze jednego, a 
Schmidt stoi z błędnemi oczyma, Do- 


piero czwarta galwa wali go okrwawionego od 


stóp do głowy. Padł on na wznak. 

O świcie minierzy złoży!: aienła jeszcze zwłoki 
do przygotowanych pudeł i spuścili do wyko- 
panych rzędem mogił. 

Stracenie Schmidta wywołało w ca- 
łej Rosyi wielkie wzbrzenie. 


1000 procent. 


W ostatnim uumerzo fraaanskiego tygodnika „Lo 
Conrrier Earopózn* Edgar Milhaud, profesor eko- 
momii politycznej na uniwersytecie w Genewie, egło- 
all artykał, w którym na podstawie autentycznych 
dat uraędowych przedstawia stosnask kapitału do 
pracy, ezyli właścicieli kopalń węgla w Oourridres 
«c górników. " 

Qdy cały Świat był wsirząśnięty wiadomością 
e strasznej katastrofia w ConrrióraB — pewiada pre- 
fesor Miliaad — dziennik „Tamps* dnia 12 b. m., 
a więc nazajutrz pe owem niesaczęścin myślał tyl- 
ko o akeyonarysssach, pisząc: „Katastrofa w Cour- 
riórea wywełała na giełdzie w Lille znaczny gpa- 
dek akcyj tych kopalń. Z 3680 franków spadły 
akcye na 3050 franków, co przedstawia stratę 630 
traaków, esyli 17.11*/,*. Gdy organ kapitalistów 
francuskich chciał uwagę odwrócić od ofiar kata- 
strofy 1 może pozyskać dla „nieszczęśliwych* akoyo- 
naryuszów sympatyę, ale myślał zapowne, że tymi 
akcyonaryusssmi zajmie się profesor Milhaud I we 
właściwem świetle przedatawi ich „nierzozęście*, 

Otóż d. 27 października 1852 r. założonem so- 
stało Towarzystwo kopalń w Courrlóres („Compa 
gnie des mines do honille de Ceurritrez*) z niee- 
grauicaonym czasem trwania. Kapitał zakładowy 
wynosił 600.000 franków, rozłożonych na 2000 
akcye po 3000 frasków. W płarwszych pięciu la- 
tach nie było żadnej dywidendy, masiano bowiem 
dopiere wiercić szyby do pokładów węgla, a praca 
nie mogła postępowzć zbyt szybko wcbec niewiel- 
kich środków plemiężaych. Wypłata dywidendy ros- 
poczęła się w roka 1857 i to w kwocie 150 fras- 
ków od akcyl, ezyli 50*/,, W roku 1865 wypłaeo- 
no od każdej akcyl dywidendę w sumie 300 iian- 
ków, czyli 100*/,; w r. 1867 każda trzysto- 
frankowa akcya przyniosła 600 fran- 
ków dywidendy, czyli 200%/,; w 1890 ro- 
ka 2000 franków ezyli 666660/,; w r. 1891 
jeszcze więcej, bo 2300 franków ezyli 
766 66%/,! Czyż to nie bajeczae zyski? A więc 
ktoś, co w r. 1852 nabył dwie akoye po 300 fran- 
ków, miał od mich w 1857 roku 300 franków sy- 
sku, a potem „erezaeado* doszedł aż do 4600 fran- 
ków roeznego Goshodu. Taki akcyonarynsz mógł sro- 
sztą sprzedać swoją akcyę nominalnej wartości 300 
franków n. p. w roka 1881 za 28 tysięcy franków 
wedle ówczesnego kursu giełdowego. Wprawdzie 
w 1895 r. dywidenda epzdła na 1600 franków od 
akcyi, ale były to jeszcze „bónóflces scandalevx*, 
jak się wyraża profesor Milhand. 

Przysz!ii do tego przekonsnia i śyrektorowie to- 
wsrsystwa, postanowili więc sapobłedz ewentualnym 
nieprzyjemnościom, np. oburzeniu publiczności, ar- 
tykułom dzienaików nieaawiułych, żądaniom robotni- 
ków o podwyższenie płacy itp. Znalazł się na to 
bardzo prosty sposób. W 1896 roku towarzystwo, 
które istniało pod formą ustawową jako „societó 
civile“, zamieniło się na podstawie ustawy z dnia 
1 sierpnia 1893 r. na „societé anonyme paractlone*. 
Była to zmiana wyłącznie formalna, która wcale 
nie zmieniła rzeczywistego stana rzeczy. Kapitał 
z 600000 franków został podwyższony do 6 milio- 
nów, liczba akcyj na 60000 po 100 franków no- 
minałnej wartości. Każdy właściciel dawnych akcyj 
otrzymał 30 nowych akcyj za jednę dawną sztukę 
bez jakiejkolwiek zapłaty. Oczywiście owych 6 mi- 
llonów franków nigdy nie wpłacono, gdyż właści- 
ciela dawnych 2000 akcyj otrzymali 60 000 nowych 
akcyj, a więc wpłacili nominalnie 600.000 franków 
z r. 1852, Ale dywidendy nie wyglądały już tak 
skandalicznie oczywiście na oko. 

Nowa towarzystwo wypłaciła w 1896 r. dywi- 
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pierwszy rzut oka, sale po obliczeniu przeds 
się dywidenda ta zupelnie Inaczej, Jeżeli mia 
cie za 1 dawną akcyę wartości 300 franków 
wvtny właściciel dostał 30 nowych akcyj, to od 

wyłożonogo kapitału 300 franków dostsł od 30 

akcyj po 100 franków dywidendy, czyli razem 3 

tysłące franków. Cevnl t> 1000 procent! Tyle pro- 

fesor Milhaud. ei 

Ale dyrektorowie towarzystwa w Courrióres, to 
ludzie nieocenieni. Gdy w r. 1902 dywidenda wy- 
niosła „tylko“ 100 franków wobec 125 fr. z rok 
1900 — gdy więc zaszło drobna zmniejszenie się 
dywidendy, naturalnie chwilowe, dyrekcya zmnie;- 
szyła robotnikom płacę. Zaiste w owem zagłębiu 
węgłowem Franeyi, swanem „pays noir“; czarny 
kraj, są ludzie o czarnych duszach. Robotnicy przy- 
jęli to zuiżenie, byli bowiem bezsilni naówczas. 

A teraz przyszła katastrofa, którą wedle wszel 
kich dotychczasowych poszlak spowodowała oszczę 
dność dyrekcyj, polegająca na zaniedbaniu przeró 
Żnych środków ostrożności. Dawniej płacili zmniej: 
szonym zarobkilem różnicę w dywidendzie, teraz 
dopłacili resztę Życiem. Po strasznem nieszczęścin 
nastąpiło osłopienie pośród górników, którzy tyl 
opłakiwali stratę przeszło tysiąca towarzyszów. P 
woli żal koll się, a krytyka istniejących stosunków 
narzuciła się umysłom. Praca nasza | życie nasz 
więcej są warte — powiedzieli sobie górnicy i zał 
żądali podwższenia płac. Dyrekeya chce ich zarpoj 
koić drobnemi ustępstwami, ale tym razem górnicy, 
zorganizowani jaż, odpowiedzieli strejkiem. 1 

Strejk Ich jest słuszny. W kopalniach węgli 
w Ccurrióres tak zwany „krnszak*, albo jak g 
na bląska nazywają „hawirz* (Hiaer), a więe naj- ^ 
lepiej płatny góraik, pobierał w r. 1882 dalenn!e © 
465 fraaka, W dziesięć lat później płace wzrosła 
do 579 franka, a w r. 1901 do 6'45 franka. — | 
W ostatnich latash zarobek mle podniósł się — 
owszem zmalał nieco, natomiast podrożały wszystkie 
potraeby Życia, zwłaszcza w okolicach przemysło- 
wych. Ale 645 franka dziennie zarabia, jak wspo» 
mnieliśmy, najlepiej płatny „krnesak*, Inni robot- 
nicy, szcaególniej pracujący „na świecie”, zarabia: 
ją o wiele mniej. W dodatku trzeba nuwzglednić, 
że górnik nie pracuje przez wszystkie dnl robocze 
w roka, skutkiem czego, wedle obliczeń fachoweów, 
zarobek górnika w Corribres nie przenosi 1.500 
franków. Podobne stosunki pannją także w innych 
kopalniach francuskich. 

Jak skończy się obecna walka górników z wyzy- 
skującą ich dyrekeyą? Prawdopodobnie wobee obu- 
rzenia powszechnego, wywołanego niedawną kata- 
strofą, okaże ona większą gotowość do ustępstw, 
niż dawniej, 


Mrąków, 31 marca. 


Wiosna! Wprawdzie na świecie wygląda nie bar- 
dzo wiosennie, ale kalendarz wyraśnia powiada, że 
dzisiej, dała 2] marca, rozpoczyna się wiosna astro- 
nomiczna. Snieg, który pokrył ziemię I dachy, jest 
zresztą zwykłym zjawiskiem w mareu, który, uto- 


«|jąc na przełomie dwóch tak syprancznych pór roku, 


darzy Bas jednego dnia prześliczną pogodą ałone- 
Szną, nazajutrz zań śnieglem, a czasem | mrozem. 
Niechże marzec czemprędzej wysypie pezostało je- 
szcze zapasy śniega, ażebyśmy jak najrychlej mo- 
gii doczekać slą wiosny rzeczywistej, 

Za statystyki Krakowa. Wysało z drako spra- 
wozdanią mjejsziego Diara BLNtYSŁZOBNEZO gostei. 
cego pod kierownictwem dra Radolfa Sikorskiego, 
sa miesiąc styczeń 1906 roku Ze sprawozdania 
tego przytaczamy kilka szczegółów | cyfr, mogą- 
cych interesować szerszy ogół Krakowizn. Zatem 
po koniee stycznia b. r. Kraków lięzył ladności 
101.789 osób, w tem mężczyza 50.059, kobiet 
51.690. Załoga wojskowa liczyła 6.049 żołnierzy. 
Pedłcg wyznania liczył Kraków katolików 
73364, Żydów 28.425. Małżeństw w stycznia 
zawarto ogółem 61; urodzin było 298; skonów 
ogółem 251, w liczbie tej zmarło 101 osób obcych 
nie należących do Krakowa. — Z przyczyn śmierci 
wymienia sprawozdanie najwyższą liczbę skonów, 
bo aż 47 sz gruźlicy płuc; najmniej bo 1 skon 
z chorób żołądkowych; samobójstw było 5. W sta- 
nie bozżennym zmarło osób 133, w małżeń- 
skim tylko 94. Wniosek z tych ostatnich cyfr 
jasny, jak na dłoni. 

Ciekawą jest także w tem sprawozdaniu rabry- 
ka; „Zaopatrzenie miasta w żywaość*. Otóż w sty- 
cznin przywieziono do Krakowa, oprócz wielu ró- 
żnych produktów do jedzenia i picia: rumu i wód- 
ki 87.52 hektolitrów, wino 166'40 hektolitrów, pl- 
wa I porteru 3,564 90 hekt., bydła grabego 1485 
sztuk, cieląt 2,482, a świń 2619 satak; mąki 
12642 kilogramów; najmniej cleszyły się pokapem 
dziki, gdyż zprowadzono ich tylko 5 sztuk. 

W sprawie sędziów gminnych z Królestwa 
Polskiego otrzymujemy pismo następujące: Szano- 
wny Redaktorze! Proszę o nmieszczenie następują- 
cego sprostowania: Gazeta „Naprzód“ dwukrotnie 
(dragi rax w nr. z 18 b. m) zamieściła wiado- 
mość, jakoby sędziowie gmlnni x Królestwa Pol- 
skiego podpisali deklaracyę wokea rządu, Że arzo- 
kają się nadal prowadzenia sądów w języka pol- 
skim, który to jązyk przes nish był wprowadzony. 

Jest to fałsz. Wszyscy sędziowie, którzy wpro: 
wadzili do sądów język polski, dostali dymisyę, 
wskutek ezego ani oni z rządem, ani rząd z nimi w pakty 
wchodzić nie potrzebował. Wobsc tego, etzywiście, 
domysły co do przekonań polltyezno- narodowych tych 
„panów“ (jak się wyraził „Narrzód”) przedstawia- 
ją się jaka ściśle ckreńlonej wartości „poesya“ 
dziennikarska. 

Jeżeli ktoś reprezentuje ideę tak poważną, jak 
gocyalna, powiniem strzedz swngo doma od notorycz- 
nych kłamstw. Ignacy Grabowski. 

Tańce z rozkazu policyl Otrsymujemy pismo 
następujące x prośbą o zamieszczenie: 

Ponieważ ma raucie, który się odbył dnia 18 b. 
m. w salach starego teatru na raeca pomocy nau- 
kowej dla Polek, zaesły wypadki, mogące w nio- 
włańciwem świetle postawić cały komitet, który 
się urządzeniem rautu zajmował, przeto podpisani 
czują się w obowiązkn do słożenia następującego 
ośwładezania: Na Żadnem przedrantowem posiedza: 
nin nie było uchwalonem urządzanie tańców, a te 
ze względu na stan wojenny w Królestwie, gdałe 
najdzielniejsi nasi bracia giną od kali i stryczka, 
zapałniają więzienia | znoszą tortary. To też gdy 
ns sali część pnbliczneści, po wyczerpanin progra- 
ma rantowego, zażądała rozpoczęcia tańców, część 
komitetn przeciw temu zaprotestowała 1 poleciła 
muzyce sałę opuścić, a stanowisko swoje publicznie 
zaznaczyła. Niestety, znalasło elg wśród obzenych 


dendę w sumie 54 fr. od akcyi 100 frankowej, a |grone osób, które za interwencyą polieyi wolę swo- 
więc 54 prc; w r. 1899 dywidenda wynosiła 90 |ją przeprowadziło. 


franków; w r. 1900 jaż 125 franków, w 1902 r. 


Wobec tego podpisani oświadezają, Że taneczna 


„tylko“ 100 franków. Nie wygląda to jaskrawo na |zabawa, która miała miejsce po skończonym rancie 


Magazyn towarów oryentalnych. 


Worobr oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, |. 
4 


A 


Japońskie, 


niackie, Bułgarskie, Kaukaskie. 


Ozwartek 22 Marca 1936. 


i po łaktycznem usunięcia się komitetu, e którem 
publiezności oznajmiono, na Życzenie większości jo- 
go członków, masi być uważaną jako prywatna 3a- 
bawa, szorganikcwana (pod ochroną policyi) przes 


odegra p. Kowalów. Ozęść wokalną wieczoru usu- 
pełni chór mięssany Towarzystwa wykonaniem prze- 
ślicznie harmonizowanych przez Galla pleśni ludo- 
wych, Ponadto wystąpią w wieczorze tym ucznio- 


pawną część pań s komitetu, oraz grono publiezno-;wie prof. Lalewlcza: panna Zborowska | p. Feld- 


doł w tej sabawie nozestniosącej. 

Bronisiawa Rychter Janowska, Antonina Wit- 
kowska, M. Siedlecka, K, Bajwidówna, Z. Krauzó- 
was, H. Wolfówaa, W. Ponińska, W. Głachowska, 


steln.— Bilety na tę interesującą prodnkoyę sprze- 
daje już dla swych członków kancełarya Tow. mu- 
zycanezo w godzinach zwykłych. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 


E. Ohełoniewska, Kazimiera Raząśnicki, Wiktor De- | Koła akademickiego Zwiąsku pomocy narodowej od- 


mlanowiez, Tadensz Walicki. 
Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy ú. p. 


będzie się w sobotę 24 bm. z następującym po- 
rządkiem dzieznym: Zsgajenie; uzapełnienie wy- 


Walerego Eljavza Radzikowskiego odprawionem zo0- | działa; wnloski wydziałn; wnioski i interpelacye. 
stanie jutro, we ocszwartek, nabożeństwo żałobne, | Poezątek o godz. 21/4, o gods. 3 bez względn na 
jako w rocznicę, o godzinie 9 przed południem | komplet. Zebraale odbędzie się w Czytslni Sokoła. 


w kaplicy N. P. Maryi przy kościele 00. Karmell- 
tów na Plasku. 

Odozyty, We czwartek 29 bm. o godz. 6 wio- 
emór odbędzie sią w sali zakłada fzycznego (ów 


Towarzystwo bursy dla kształcącej się żydow- 
skiej młodzieży ukonstytnowało się, wybierając pre- 
zeBom dra Herm. Hirscha, I wleepr. dyr. Spitzera, 
II wlcepr. dr Jós. Stelnberga, sekretarzem dr N. 


Anny 6) posiedzenie sekcyi filozoficznej Towarsy- | Gertlera, zastępcą J. Fusmana, skarbnikiem drową 


stwa przyrodników im. Koperaika, na którem prof. 
dr Maurycy Straszowski wygłosi odcayt p. t „O 
stopniach rozwoju naukowego myśienia*. 

W piątek 23 bm o godz. 4 po południa wypo- 
wie prof. dr Maryan Zdziechowski w auli Colleg. 
novam eląg dalszy odczytu p. t. „Zaranie rewolu- 
eyi rosyjskiej”. 

Bilety po 1 koronie są do nabysia w księgarni 
Spółki wydawniczej polskiej. 

Z komisy! plantacyjnej. Wezoraj odbyło się po- 
wiedaunie komiayi plantacyjnej Rady missta pod 
przewodnictwem wiceprezydenta p. M. Ohylińskiego. 
Komisya uchwaliła uporsądkowanie placu Matejki 
i sałożenia tamże skwerów z wolnemi w środkn 
placam! dla zabaw dzleci, dalej przyjęła wniosek, 
by do budżetu na rox 1907 wstawić kwotę 1300 
koroa na urządzenie ozdobnago ogrodasnia koło 
skwer przed teatrem miejskim, wreszclo”przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie iaspektora ogrodów miej- 
skich, p. Maleckiego, s jego podróży fachowej do 
miast środkowej Earopy. W końcu uchwaliła komil- 
sya zwrócić się do dyrekcyi policył z żądaniem, 
br żołnierze policyjni pilnie strzegli miejskich plant 
1 ogrodów przed uszkodzeniami. 

Z Tow. opieki nad polskiemi zabytkami sztuki 
| kultury. Nowo wybrany wydział ukosstytnował 
się. wybierając ponownie prezesem prof. Mycielskie: 
go, włceprezosami radców Maczkowskiego I Lepsze- 
go. sskratarzami pp. Gumowskiego i prof. Fiacha. 
Ushwalono wybrać komisyę celem zjednywania no- 
wych członków dia Towarzystwa i postanowiono 
poprosić p. Maryana Himnera na delegata Towa- 
razatwa Í polecić jego opiece szczególulej raiay 
samków w Oikuszu i Ogrodzieńcu. 

Z pałacu Sztuki. W rzędzie obrazów, których 
wystawa otwartą będzie 1 kwietnia w Tow. przyj. 
sztuk pięknysh w Krakowie, snajdą się, prócz po: 
przednio w piśmie naszem wymienionych, także 
prace p. W. N. Dobrowolskiego. 

Artystyczne widoki Wieliczki. Artyści malarze 
pp. WŁ Tetmajer i Aleks. Mroczkowski wykonali 
eyki wysote artystycznych widoków kopałń wieil: 
tkleh, które nkazały siç w tych dniseh w barwnej 
reprodnksyi, jako karty pocztowe, nakładem znane- 
go amators fotografa i wydawsy p. Jana Ozerne- 
eklego w Wieliezse. Karty ta, praynoszące fra 
gmenty kopalni w oryginalnem ariystycznem od- 
tworzenia, znajdą niewątpliwie sserokle rospow- 
szochnienie. 

Zgromadzenie „niezawisłych żydów”. W sali 
hoteln Kleina cdbyło się w niedzielę publiczae zgro- 
madzenie, zwołane przez stronnietwo ulezawisłych 
żydów. „gBadc „misiski dr Ado Grass weglei 
feterat O reformie wyboressj | poddał krytyeo pro- 
jeit rsądowy, który w większych miastach Galieyi 
tworsy niejako naredowościewe kurye żydowskie. 
Żydzi pe wsiach i miasteczkach galicyjskich 
nie odegrają Żadnej roli politycznej, albowiem sgi- 
ną w przoważająsej ilości reszty wyboreów. Tam, 
saí, gózie wykrojono dla nieh edrębny okrąg miej- 
ski, tem samom pozbawiozo ioh wpływu na Życie 
polityczne całego miasta. A przecież nie moina my- 
śleć, aby wśróż żydów ule narysowały się róznice 
polityczne, walka klasowa i t. d. Nikt dzisiej nie 
może być ogólne-żydowskim reprezentantom | spo- 
łesueństwo żydowskie, jak każde inne różnieskuje 
się i nie może być zamknięte w jednej klatce. Te 
teù nieszczęśliwą była myśl pudziałn miast na okrę- 
gi wyborcze, natomiast należało zaprowadzić pro- 
poregomainość głosowania, która umożliwiłaby ss- 
stępstwo żydowskiej mniejszości, nie wyłączając ży- 
dów s ogółu społeczeństwa, eo nie leży wcale w ich 
interesie. W Galieyi projektnje raąd proporeyonal- 
ne głosowanie w okręgach wiejskich, gåais ono maj- 
mziej jest potrzebno. Z pomiędzy wielu systemów 
tego prawa wybrane najgorszy; natomiast miastom, 
gdnie wskazanąby była ochrona mniejszości polity- 
sznych, rząd odmawia proporcyonalnego głosowania. 
Raferent wywedy swa zakończył rezolnsy4, domaga- 
jącą mię, aby posłowie demekratyczni mlasta Kra- 
kowa pp. Rotter I Patelemz, wystąpili s Koła pol- 
skiego »a wypadek, gdyby większość Koła nsiłowa- 
ła udaremnić reformę wyberesę; co do sprawy wyo- 
drębnienia Galieyi oświadeza rezolncya, że wprzód 
musiałoby być przeprowadzone, jako niacdzowny wa- 
runek, powsuechne, równe, bezpośrednie, tajne, pro- 
porcyomalne prawo wyborcze do Sejmu galieyj- 
skiego. 

Po krótkiej dyskosy! wniosek ten nehwalone. 

Pożegnanie. W szkole żeńskiej św. Scholastyki 
odbyło się uroczyste pożegnanie p. Mieczysławy 
Sleczkowskiej, obejmującej obowiązki dyrek- 
torki szkoły wydziałowej im. Miekiewicsa. P. Mie- 
enymawa Sleczkowska znana jest nietylko w kołach 
pedzgogloznych, jako kierowniczka młodzieży o wy- 
jątkowych zaletach pedagogicznych; zna ją i powa- 
ża także ogół polski aa jej pracę literacką, która 
owiana sordecznem ukothaniem ideałów narodowych, 
wszezepia w serca młodocianych gorącą miłość Oj- 
ezyuny. Nie dziw przeto, że uroczystość pożegnalna, 


Eliaszową Stahrową, nadto do zarsądu weszli: Art. 
Beres, Emil Broiter, Alfr. Brumwer, Maor. Kant- 
maa, dr Bera. Kupeayk, dr Adolf Liebling, Adoif 
Lilienthal, Zyg. Reszowa, Cel. Rosenberg, dr Jerzy 
Tramer i Norb. Wasserberg. Do komisy! kostrolu- 
Jącej wesali: dr Ozyasz Thon, Henr. Fraenkel i 
Rom. Rothhirseh. 

Zarząd postanowił roawinąć energlczną działal- 
ność, aby uzyskać potrzebne środki do xrealizowa- 
pia nader ważnego zadania, Instytucya ta staje się 
bowiem w naszem mleście, gdzie jest tyle różnoro- 
dnych aakładów naukowych, co raz pilniejezą, gdy 
wsmagająca wię wciąż liczba młodzieży, żądnej na- 
uki, napotyka na piętrzące się z dniem każdym 
prawie przeciwności. Obok pomocy materyajnoj bur- 
sa ma zapewnić młodzieży głównie opiekę moralną 
i uchronić ją od niezdrowych wpływów agitacyj- 
nych. Zaraąd liczy na chętną pomoc obywatelstwa, 
które nigdy nie odmawia udziała w popierania 
spraw, mających na celu dobro ogólne. 


Pobór do wojska w Krakowie popisowych z 
lat 1885, 1884 i 1883 I, II 1 III klasy, rospo- 
cznie sią w poniedziałek, dala 9 kwietnia o godz. 
9 rano w lokalu przy ulicy Podzamcze 1. 30. Po- 
bór odbywać się będuie w dniach 2 i 3 kwietnia 
dla kiasy I s 1885, dnia 4 i kwietnia dla klasy 
II s 1884, dnia 6 I 7 kwietnia dia klasy III s 
1883 r.; w dniach 8 i 10 kwietnia odbędzie się 
pobór tych kategoryj popisowych asmiejscowyoh, 
którzy uzysksli pouwolenie stawienia się przed ko- 
misyą poborową krakowską. 

Ż sądu przysięgłych. Draga (kwietniowa) ka- 
denoya rospraw karnych przed sądem przysięgłych 
w Krakowie rczpoesnie się 2 kwietnia br. Dotych- 
asas rozpisano sẹ} następujące rozprawy: 2 kwie- 
taia Katarzyna Wiśniowska o podpalenie; 3 kwie- 
tnia Kasimiers Sieprawski rabunek, 4 kwietnia Jó- 
sef Haber podpalenie; 5 kwietnia Benedykt Jasio- 
lek sbrodnia zabójstwa, Pod koniec tej kadencyl, 
a ile lekarze psychiatrzy usnają ich, po dokonanej 
obserwacy!, aa zdrowych umysłowo, staną przed 
trybunałem ponownie Antoni Mayer, oskarżony o 
zbrodnię kradzieży (kradzież 27.000 korom na po- 
csele) I Eageaiusy Wroński o zbrodnię morderstwa 
(aamaordowasie Kolasównej). 


Z Podgórza. Onagdaj odbyło się w sali posie- 
dzeń Rady miejskiej walne zgromadzenie osłonków 
Towarzystwa upiększenia miasta Podgórza. Prso- 
wodniezył starszy radca sądu dr K. Górski. — 
Wyrażono podziękowanie p. Wojciechowi Bedna ar- 
sklema sa dotychczasową gorliwą opiekę nad 
podgórny!s porklem micjskik, W uznaniu sasing, 
jazie p. Bednarski koło tej sprawy położył, posta: 
wil burmistrz p Maryewski wniosek, aby park 
naswać parkiem Bednarskiegn, es jedno- 
myślnie uchwalono. Wobee pojawienia się wniosku, 
aby opiekę I nadzór mad parkiem í plantami pod- 
górskiemi objęła komisya z łoaa Rady wiejskiej 
łącznie s Towarzystwem, uchwalono wybrać dwóch 
oełonków tejże komisyi do wydziału Towarzystwa, 
poczema odbyły się wybory csłonków wydziała, do 
którego weszli pp.: dr Karol Górski jako presas, 
prot. Józef Przybylski jako wieeprezós, dyr. K. Jo- 
dłowski jako sekretars, jako zastępca tegeż star- 
szy oficyał poczty Machowicz, K Breuer jako skar- 
bnik, inżynier Rolie jako zastępca skarbnika, go- 
spodarsem wybrany p. W, Bednarski. Ponadto we- 
szli do wydziału jako csłonkowie pp.: D. Matula, 
M. Dobrowolski i dr S. Aronsohn. Wnioski co do 
ewentualnego zniesienia opłaty za wstęp do parku 
na Krzemionkach, tudsież co do urządzenia plant 
podgórskich w tem sposób, by je można było na 
festyny wypożycaać, załatwi wydział na najbliż- 
szem posiedzeniu. Na tem walne zgromadzenie sa- 
kończono, 

Kronika polleyjna notuje napad, jakiego w cə- 
lach rabunku dokonało trzeoh śrabów na handlarza 
Masła, Wojolecha Hawerskiego s Myślenic, który, 
przybywszy przed dwoma dniami na targ w Pod- 
górzu, wstąpił do szynka prsy ulicy Kalwaryjskiej. 
Trzesh ruesimieszków, którzy ge od dłaższego cza- 
su obserwowali, zobaczywszy, że Hawerski jest w 
posiadaniu znaczniejszej kwoty, wyszli za nim i 
wyprredziwszy go, zaczalli sią na drodze, wiodącej 
s Podgórza do Bonarki, a gdy Hawerski nadszedł 
ze swym znajomym Józefem Kowalikiem, pobili te- 
go drugiego dotkliwie i wrzucili go do rowu pel- 
nege wody. Kto wile, czy napadnięci nie byliby 
przypłaciii życiem, gdyby nie nadjechała fura; 
sprawoy napadu, spłoszeni, cofnęli się na chwilę, 
gdy jednak napadnięci, chroniąc się przed rabusia- 
mi, wsiedli na farę, cl ścigali ich jeszcze dość dłu- 
go. Pogórska ekspozytura policy! wdrożyła natych- 
miast energiczne śledztwo I wykryła sprawców na- 
padu w znanych dobrze pollcyi Stanisławie Mar- 
czyńskim, Franciszku Wronie i Stanisławie Neńce. 
Wszystkich trzech raezimieszków osadzono w aro- 
astach podgórskiego sądu powiatowego. 

Przed kilka dniami zażyła niejaka Marvanna 


jaką gromo nczenie i koleżanek uczciło długoletnią | Walas, służąca pray ulicy Kalwaryjskiej w Podgó- 
pracę p. M. Sieozkowskiej, miała nastrój mieawykle |T30, w celach samobójczych dawkę fosforo. Despe- 
serdeosny, a charakter podniosły. W imienin kląz |ratkę przewieziono do szpitala, gdzie po strasznych 


zo łzami w oczach żŻegnały ją uczenice, żegnało 
grono nanczycielskie towarzyszkę pracy | nadawy- 
ezajną koleżankę. Dyrektor Gottlich podniósł wiel- 
kie zasługi p. M. Sleczkowskiej około szkoły poło: 
kone, Oraz jej wysokie osobiste przymioty. Cleszyć 
piłą mależy, że askoła im. Miekiewieza, która tak 
pięknie zakwitła pod kierownietwem nieocenionej 
p. E Wyrobiszsówny, taką otrzymuje dyrektorkę. 
W osobie p. M. Sleczkowskiej znajdale godną na- 
stępezynię, która w system szkolny potr? 
również myśl wyższą, oraz ogrzać go m oávią dsia- 
twy, szkole przea społeczeństwo powierzonej. 
Wieczór muzyczny, urządzony staraniom Tow. 
muzycznego w piątek 23 b. m., przedstawi „Kwintet“ 
Areńskiego, tudzież Beethoyenowski „Kwartet F-dar*" 


męczarniach niedłngo zmarła. Frzyczyną samobój- 
stwa była obawa następstw zdrożnych stosunków. 

Z Białej pissą nam: Towarzystwo chrześcijań 
skich rękodzielników, skupiając całą polską ludność 
rzemieślsiczą w Białej, zwraca się do rodaków z Ra. 
stępującą gorącą prośbą: Przy Towarzystwie istnieje 
biblioteka, która jednsk z powodu braku funduszów 
mie może stę odpowiednio rozwinąć. Członkowie 
Towarzystwa rozumieją dobrze doniosłość lektnry 


tchnąć | dla roswoju ich umysłowego w tem więc prsy- 


kraejszom są położeniu, że nie mogą zaspokolć od- 
esawanej potrzeby, Ponieważ zaś nie mają innego 
sposobn zdobyela biblioteki , udają się z prośbą do 
rodaków, aby nieużyteczne jnż dla nich książki ze- 


i 
| 


NOWA ERFORHA. 


wy Targ—Suchahora podjęto napowrót — jak nam 
komunikoje dyrekeya kolei państw. — dnia 1 bm. 

Wylew Dniestru. Z Żydaczowa donoszą: Z po- 
wodu tajania śniego w górach Dniestr wylał, czy- 
niąc znaczne spostwsąenia aa polach i nadbrzeżnych 
walach. 

Nowe glmnazyum. Ze Stanisławowa donoszą: 
Z początkiem nowego roku sskoinego 1906/7 bę- 
dzie otwartem w mieścia naszem drugie polskie gl- 
mnazynm. Umieszczonem ono będzie w dotychesa- 
sowym bndynka giminazyalnym | w kamienicy Banku 
zalieskowego. Kreowanie drugiego polskiego gimna- 
zynm nastąpi w ten sposób, że ezęść uczniów ze 
wszystkich ośmiu kias, którzy zapiszą się do istnie- 
jącego już glmnazynm , przydziełoną będzie do no. 
wego gimnazynme, %córe będzie miało osobnego kie- 
rownika. 

Smiertelne poparzenie. Z Brzeska donoszą: 
W Okocimie zdarzył się temi dniami straszny wy- 
padek, Niejaki Kleśny, dyurnista z Brzoska, popa- 
rzył się tak fatalnie wrzącą wodą w łazienkach 
browaru okocimskiego, [ż zmarł wśród męczarni po 
2 dniach. . 

Cieszyn, 19 marca Walne zgromadzeaie „Je- 
dności* odbyło się tn w niedzielę w sali Domu na 
rodowego pod przewodnictwem p. Friedla, jako 
prezesa. Sprawozdanie, odczytane przea refereBtów 
poszczególnych sekcyj, wykazało, iż towarzyrtwo po- 
myślnie się rozwije i rzetelało słaży swemn sada- 
miu, którem jest: userzenie oświaty. „Jedność* li- 
cay obecnie w 28 oudsiałach 1611 członków. Bi- 
blicteka towarzystwa obejmuje 4454 dzieł. Jest to 
eyłra bardzo skromna, ale gdy się uwsgiędai, że 
towarayastwo nie posiada prawie żadnych funduszów, 
a książki sbiara drogą ofiarności publicznej, tę 
i w tym kieronku snać snaczny postęp. Dechód 
zarządu głównego stanowi 200/, wkładek ozłonków. 
W roku sprawogdaw. oddzalały nadesłały tytułem 
tejże należytości zaledwie 80 kor., przesnaczającć 
resstę z pewodu Istotnych potrzeb na cale miejsco- 
we. W roku sprawozdawczym sz bibliotek towarzy- 
stwa korzystało 5350 osób, które przeczytały 5307 
kelążok. W tym czasie zraądzono w różnych miaj- 
scowościach Sląska 104 odexyty, na których było 
obsenych 1250 ałuchaczy, przeważnie ss sfer ludo- 
wych t robntniczych; nadto nrządzono 49 przedsta- 
wień teatralnych i obchodów narodowych í 25 ze- 
brań towarzyskich, celem omówienia najważniej. 
ssych spraw oświatowych | społecznysh. Towarzy” 
stwo posiada dobrze urządzoną własną scenę i dość 
bogato zzopatrzoną garderobę teatralną. 

Po xałsatwieniu kilka wniosków dotyczących po- 
azezególnych sekcyj a mianowicie: bibliotecznej 
i teatralnej, uchwalono krenawać pray zarządzie głów- 
nym posadę płatnego sekrolaraa, poozem przystą- 
plaao do nzupełalających wyborów do zarsądn głów- 
nago. Wybrani zostali pp. Zabawski, redsktor 
„Dzlennika Cieszyńskiego*, Dorula, nancz. a Cie- 
szyna, Jurza, naos, z Oldrzysbowie, Mayer, redak- 
tor „Głosu Ludu Sląskiego*, i dr Seidl, lekarz 
z m. Ostrawy (ponownie); zań do komisy! rewizyj- 
nej pp. Manits, Malejka i p. Bstorówna. 

Zmaril 

Karolina Krynicka, dłagoletuia przełożona 
pensyonatu żeńskiege, b prozesowa Stowarzyszenia 
nauczycielek, zmarła wczoraj w Krakowie, przeży- 
wazy lat 80. S. p. Karolina Krynicka dobrze sna- 
mą była starszemu pokoleniu Krakowian, a wię- 
kszość dsislejssych pań i obywatelek krakowskich 
należy do raędn uczenie i wychowanek jej zakładu 
nankowego, gdale kładzićuo ogromną wagę na wy- 
chowania w dnehn palikit —— pstryGupSEi jim: 

Podczas pewstania roku 1863 á. p. Karolina Kry- 
micka brała ndział w ruchu organizacyjnym, oras 
opiekowała się s całem poświęceajem więźniami po- 
ltycznymi, przynosząc im poclechę i pomagając 
nieraz do uwolsienia. 

Na każdem polu esynaa, ruchliwa, niestrudsonz 
w pracy dla dobra społecznego I narodowego, któ- 
rego ducha budziła pray każdsj sposobności, ś. p. 
Karolina Krynicka wyrobiła sobie w eałom mieście 
ogromny mir i szacunek, a cały szereg Polek wspo- 
mina s uczuciem wdzięczności chwile spędzone w 
jej zakładzie. 

Pogrzeb ś. p. Krynlckiej odbędzie się jntro we 
czwartek o godz. 4 po południu s krypty księży 
Pijarów. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

—- Onegdaj o godzinie 91/4 wieczorem do poli- 
eyanta Borowwkiego , lat 40 liczącego, który szedł 
ulicą Marszsłkowską, na rogu ulicy Chmielnej 
straelono a rewolweru i położono go 
trapam na miejson. Sprawca zbiegł. 

— W piątek ubiegły aresztowano i osadzono 
w więzieniu piotrkowskiem za udział w manifestà- 
cyl narodowej w Tomaszowie Rawskim p. Janusza 
Szwejcera, syna znanego obywatela ziemskiego. 

— W tych dniach wypuszczono s więzienia li- 
terate i poetę, Władysława Zalewskiego. — 
W ubiegią sobotę nwołaleni zostali s więzienia 
plotrkowskiego po odsiedzeniu części tylko nałożo- 
nej kary: właściciel msjątka Sobakówek w powie- 
cie piotrkowskim, p. Chmialewski, i właściciele ma- 
jątku Sohaków, bracia Podczascy. 

— Wesoraj o godzinie 81/, do składu wędlin 
Władysława Kosiarskiego pray uliey Swiętokrzy- 
skiej, korzystając a chwilowego braku kupująsych, 
wdarło się trzech bandytów z żądaniem oddania im 
zawartości kasy. Jeden s rabusiów rzucił się na 
sklepową, skrępowawszy jej ręce, dwaj inni zaata- 
kowali siedzącą za karą żonę właściciela sklepa. 
Kosiarska, broniąc dostępu do kasy, rzuciła się na 
rabusiów z pięściami; wówósas jeden s mich, do- 
bywszy rewoiweru, strzałem w piersi poło: 
żył ją trupem na miejscu, drugi zaś zagarnął 
sawartość kasy, poczem obaj zbiegli. W kasie, wo- 
dług obliczeń właścicieia, mogło być 5—7 rubli 
imedsią i srebrem. 

Z Lodz! donoszą: 

Policya wraz a wojeklem dokorała rowizyi w 
drukarni G. Kohn» przy ulicy Zielonej. W drukarni 
znaleziono okcło 1000 proklamacyj P. P. S., trzy 
broszury (2 po polsku i 1 niemiecką), 76 cękopi- 
sów różnej treści w dachu wocyalistycznym i 4 zło- 
żone szpality. Pray robocie aresztowano 4 aecerów, 

Upośledzenie Polaków na Sląsku. Odpowiada- 
jąc na artykuł czeskiego pisma „Nowiny Tesinskó*, 
które żądało, ażeby Etarestą powiatu frysztackiego 
był Ozech, podaje „Gwiasåka Cieszyńska" daty sta- 
tystyczne, odnoszące się do narodowości powiatu 
trysztackiego, tudzież do narodowości tamtejszych 
urzędników państwowych. Liecsby te świadczą dosa- 
dnie, jak upośledzony jest żywieł polski na Sląsku 
nawet w okolicach czysto polukich. Oto, co pisze 


chcieli ofiarować na skompletowanie biblioteki. Ofia- | „Gwiazda Oieszyńsks*: 


na dwoje skrzypiec, altówkę i wiolonczelę. Oba te|rowane książki przesyłać należy pod adresem To- 
inl 


utwory odegrają profesorowie konserwatorynm pp. 
Włieranchowski, Skargyński przy współads. pp. Pichora 
| Osyżowskiego. Partyę fortepinnową w „Kwintecie* 


warzystwa ich rękodzleiników w Białej. 


„W starostwie frysztackim jest według ostatnie- 
go spisu ludnośeł 67.672 Polaków, 8585 Czechów 


iągów między stacyami Osar-|1 7941 Niemców. Urzędniey zaś po najwiękasej 
ąborą na kolei lokainej No- | ezęści są Niemcy i Oxzesi Tak w starostwie jest 4 


Niemców, 2 Polaków, a 4 Czechów. Ze wszystkich 
urzędników tylka 3 włada językiem polskim, ose- 


skim zaś 7. W sądzie zasiads 16 urzędników, s 
tych jest 3 Polaków, 8 Niemców, a 5 Ozechów. 
Z Niemsów 3 rozumią od biedy język polski, 5 zań 
czeski, 6 urzędników potrań zatem po polsku się 
x naszym ludem porozumiewać, 10 zaś s Czechami. 
W inspektoracie podatkowym pracuje 6 urzędników, 
s tych jest 5 Niemców, a 1 Czech, Polaka zaś ża- 
dnego. Po polsku jako tako porozumiewać się może 
4, po czeska 2. Urząd podatkowy zatrudnia 12 
urzędników, którsy się składają s 8 Niemców, 3 
Czechów, a jednego Polaka. Po polska porosu- 
miewać się mogą tylko 4. Geometra jest Niemcem, 
a przy sobie ma jednego Niemca, a jednego Czecha, 
Polaka zaś żadnego, Między innymi urzędnikami, 
którzy się nie znajdują w szematyżmie, niema ani 
Jednego Polaka. Mamy więc na 68 tysięcy Polaków 
6 urzędników polskich, na 8 tysięcy Niemców 27 
urzędników RBiemieckich, a na 8600 Czechów 14 u- 
rzędników czeskich! * 

Tak wygląda na Sląskn równouprawnienie. 

Niemcy | Czesi. Wydsiał stowarzyszenia poli- 
tycznego „Zowiąsek Niemców w Austryi Dolnej“ 
wniósł do Sejmu dolno-anstryackiego i do Rady m. 
Wiednia memoryał, w którym zwracają uwagę na 
ciągły przypływ Czechów do Austryi Dolnej i do 
Wiednia. Imigracya czeska kieruje się równie do 
okolic przemysłowych, jakoteż i rolniczych. Dnżo 
gmiu wykazuje obecnie większość czaską Wiedeń, 
zdaniem autorów memoryałn, już dawno stracił ce. 
chę missta niemieckiego. W rokn sskolnym 1902/3 
do przemysłowych szkół wiedeńskich uczęszczało 
7316 uczniów słowiańskich. Czeskich nesniów i ter 
minatorów ściągają samieszkali w Wiednia Czesi 
wedle ebmyślanego planu. Antorowie memoryału do- 
msgają się, ażeby do Wiednia ściągano niemieckich 
terminatorów i założono w tym celu schronisko po 
łączone z zakładem pośredniczenia w umierzezanio 
terminatorów. Jak widsimy, strach ma wielkie 
Oczy. 

Proces o Cirkwenicę. Z Budapesztu donoszą: 
Zaany lekarz, dr Ebers, który dzierżawił uadro- 
wisko Cirkwenicę nad Adryatykiem, wytoczył za 
pośrednictwem adwokata dra Barsńskiego proces 
przeciw arcyksiężnej Klotyldzie i zażądał odszkodo- 
wania w kwocie 600.000 koron. Pretensye swe 
opiera dr Ebers na tem, że kontrakt o dzierzawę 
Cirkwenicy misł byd rozwiązany dopiero wtedy 
gdy Cirkwenica będzie sprzedaną, tymczasem usdro- 
wisko to dotąd jest własnością arcyksiężnej Klo- 
tyldy. 

0 gimnazyum żeńskie na Morawach. Z Wie- 
dnia donoszą: U bar. Gautscha i kierownika mini- 
sterstwa oświaty, dra Blenerta, była wczoraj depu- 
tacya kobiet x Moraw w sprawie kreowania gimna- 
synm żeńskiego. Depntacya wniosła prośbę o utwo- 
rzenie gimnazyum państwowego, ewentnalnie o sub- 
wenocyę dla gimnasynm prywatnego, a już co najmniej 
o dopusaczenie dziewcząt, jsko hospitantek, do gimna- 
syów męskich Dr Bienert przyjął deputacyę chło- 
dno i oświadczył, że do stadynm kobiecego zie ma 
zaufania; doświadczenie (!) wykazało, że kobiety po 
zdobyeln dyplomów nie mają Żadnego zarebku: le- 
karki nie mają pacyentów, a doktarki filczofńi ule 
mogą dostać się ma posady (!). Dlatego toż rząć ze 
swej strony nie może tego studyum popierać. Na 
uwagę przewodniezącej deputacyl, że jednak, skoro 
państwo dopuszcza kobiety na uniwersytat, musi 
im umożliwić studya średnie, odpowiedzisł Bienert, 
że co najwyżej w pewnych wvjątkowrch, warna- 
aas fKuwkiiDy się ma dopuszczekRie Kobist, jako 
hospitantek, -do gimnazyów męskich. 

Bar. Gautsch przyjął depntacyę Życziiwiej, wy- 
rasi? wielką sympatyę dla studynm koblecago, ale 
również nie przyrzekł nie więcej ponad dopuszcze- 
nie dziewcząt w roli hospitantek do glmnazyów 
męskich. 

Tragedya miłosna. W Poli rozegrał się w nocy 
z dnia 18 ma 19 b. m. dramat miłosny, nie poxba- 
wiony atoli t+kże operetkowego zacięcia. Mianowi- 
eie porucznik piechoty Köhler utrzymywał stosunek 
s Żoną urzędnika prywatnego Śchossa. Przed kliku 
dniami Schoss dowiedział się o zdradzie swej żony. 
Udał się w zmyśloną podróż, ale w nocy powrócił 
do swego pokoju. Gdy Kóhler przyszedł, Schoss 
otworzył drzwi i sasta? w pokoju żonę i kochanka. 
Köhler rzucił się na Schossa s pałassem | rewol- 
werem, skutkiem czego Schoss wyskoczył oknem s 
pierwszego piętra i odniósł poważne obrażenia eia- 
ła. Oficer uciekł z jego żoną, którą następnie sa- 
strzelił Dokosawszy tej sbrodni, skierował broń 
przeciwko zobie, ale zranił się tylko tak lekko, że 
sa kilka dai przyjdzie do zdrowia. Dziwna rzecz: 
do swojej kochanki dobrze mierzył, ale do siebie 
chybił, 

Proces karny przeciwko posłowi. Opinia pu- 
bliczna w Budapsszcie zajmuje się żywo progosem 
karnym przeciwko byłemu posłowi da Sejmu wę- 
gierskiego, Walentemu Eótvosowi, synowi zasłożo 
nego Karola Eö:võsa. Mianowicie z powodu, że Wa- 
lenty Edtvós, jako adwokat oszakał swoją klientkę, 
nazwiskiem Kopciany, na znaczną anmę. Sąd w Ban- 
dapeszcie skazał go na tray lata ciężkiego więzie' 
nia, ale druga instancya umieniła wyrok sa trzy 
lata zwykłego więzienia, Skazany wniósł rekurs 
przeciwko wyrokowi i ofiarował nowe fakty na 
swoje uniewinnienie, skutkiem czego królewska ku- 
rya zarządziła nowe śledztwo. Tymczasem wyłoniła 
się w tej sprawie nowa okoliczność, którą zajmaje 
się policya. W procesie przeciwko Eórvdsowi kia: 
sycznym świadkiem był syn Kopcianowej. Otóż 
urzędnik prywatny Giinsberger zeznał w policyi, 
że namówiony przez Edtvósa fałssowsł listy młode 
go Kopciana, mające ndowodnić niewinność Eót- 
vówa. Gfinsberger twierdzi, że przystał na to, ale 
później, posnawsay, co mu gromi, odesłał EotyJsowi 
pleniądze, otrzymane za fałszerstwo. Ale Eötvös 
wniósł przeciwko Giinsbergsrowi skargę o oszustwo, 
a skarga ta, jak twierdzi Giioshergar, ma na celu 
odwrócić podejrzenie nd Eótvdsa. Równocześnie 
Giiusberger snakarżył Eötvösa o fałszerstwo doku- 
mentów i nakłanianie do fałszywych zeznań. Sąd, 
jak widzimy, będzie rozgmatwywać wielce zawiłą 
sprawę. 

Proces przeciwko W. Edtydsowi, którego już u- 
więzione, odbędzie się 31 bm. przed sądem przy- 
sięgłych. Równocześnie przed trybunałem orzekają- 
cym odbędzie się przeciwko niemu proces o defrau- 
dacyę. 

Katastrofy żywiołowe. Wyspę Formozę, nale- 
żącą do Japonii, nawiedziło trzęsienie ziemi. W mie- 
ście Kagi runęło kilkaset budynków, a 
liczbę ofiar w ladziach obliczają na setki. 

Jak donosaą s Paiermo, dnia 18 b. m, w nocy 
na wyspie Ustica sygnalizowsno dwadzieścia trzę- 
aleń ziemi. Wśród ludności zapanowała panika. 
Prefekt wysłał tam komisyę nankową, również 
przygotowano okręt ratunkowy eelem niesienia lo- 
dności pomocy w razie katastrofy. 


Równocześnie w Brazylii w okolicach nadbrzeżnych |szył się satam od r 1504 6 1131 kor 
koło Rio de Janeiro szalała gwałtowna barsa, która , 


n ow 
spowodówała zalew lądu przes faie morskie. y” 
de Janeiro runęło kilka domów, a 30 | 
zginęło, bądź odniosło ciężkie rany. W Petri 
runęło 12 domów, a 50 osób albo zginęło, albo ¢ 
niosło ciężkie rany. | 
lan Most, zmarły w Nowym Jorku anarchista, 


urodził się w Angsburgu w r. 1858 1 był introli- 


gatorem s zawodu, Osiadłszy w Berlinie, wydawał 
tam przez pewien czas „Freie Presse". W r. 1874 


został wybranym do parlamenta niemieckiego, ale 


w r. 1878 przepadł prsy wyborach. Wyjechał do 


Londynu, gdsie wydawał pismo „Frelhelt* — ale 


gdy w r. 1881, po zamachu na cara Aleksandra "7 
weswał wprost do wymordowania wszystkich pars- 
jących, skazano go na 18 miesięcy robót 

sowych, Po odbycin tej kary wywędrował do 

ryki, redagował tam daiej swoje pismo, a sa Tos- 
maite artykuły, pełne cynicznej brutalności nawet 
sądy amerykańskie skazywały go na kary więzie- 
nia. Most był naiwnym anarchistą, jak to mówią, 
ociosanym zaledwie siekierą, bez wiedzy i talentu, 
a tylko powtarzający frazesy o bombach i sams- 
chach. 

„Cmentarz okrętów”. Jak donoszą a Podmekłe- 
go w QCsochach, w przekopie pod Dóbeltitz ma rue 
ca Elbie, bardzo trudnym do przepłynięcia | xwa- 
nym dlatego „cmentarzem okrętów”, szatsnęło pod: 
czas osiataiej burzy 8 statków. Skutkiem togo ruch 
na Elbie został wstrzymany, a 50 okrętów esska 
na oskuięni= przasakody, 


Przeniesienia, Kierownik mintstertw"a sprawied! wości 
przeniósł? sekretarzy sądowych dra Stanisława Warn™ 
skiego s Tłam:cza do Tarki, a Artura Krompa s Tarki 
do Tłumacza, 


Polskie Kółko kontuszowe. Walne zgromadzerie odbe- 
dzie się w niedzielę 45 b. m. o godzinie 4 po południa 
w lokain własnym, Rynek l, 84 (pałac Spłski). 

Korespondencya redakcyi. Czytalnicowi „N. Reformy* 
„Nowa Gazeta”, „Kuryer Warszawski”, „Gazeta Polska”. 
inne — zawiesaone. 

Ns bursę dla ksstałcącej się izraelickiej młodrtaży 
słożyli na ręce p. Spitzera p. A. Tłumak nieprzyjęte od 
dra J. A 10 K, p Am. R. ed uczenie III kl, wydziało 
wej im. oes. Elżbiety 4 K. 

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza. 

(W mai Mazenm techniozno-prsomysłowem.) 

We oswartek: Dr Zofia Golińska: „Idee i prądy spo- 
łeozne XIX wieku*, 

Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Btarościc ukarany*. 

W sobotę „Niepoprawni*. 

"W niedzielą po poładniu 
cami*; wieczór: „Wesele“. 

i kuienśgrza We czwartek 93 marca: Kstarsyny 
Szwedzkiej i Aduro., w piątek 28 marca: © Ban P. 
Jezusa, Wiktora i Pelagii; w sobotę 54 marca: Tymot. 
i ĉsym. s Tryd mm. 

Węcbó* słońce YI marca o zodsinie 5 min, 4l, se 
akód o gods 6 m 58, diugość dniu godzin 13 m 18. 

Z iwakowskiegs okserwatoryum. Dnia 2U marca ter- 
womet doszedł ad — TO do + L'4 O.; — baromew 
pośnosił się. 

Unia S9 marca o godzinie ? ranc stan barometre 786'9 
mw. termometra — 80 C.: wiatr północno wschodni. 

Prqenowisdnia dia Galłcyi sachodnisj na 91 maros: 
chwilami śnieg, częściowe wypogodzenie. 


o — odosóloc 


B. Gabryelska (JKraxÓW) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pis. 
aina, harmonie i piamele — krajowe i zagra 
aiezne -— nowe | przegrana — sa gotówkę I 
spłaty — bez zaliczki, 


| RÓ RE c) 

i i mani Jia ia i nę? 
Miono, DOES wu, LNGTAGKIG 1 Jil TAE. 
— Konkurs na okładkę. Towarzystwe 1anczy- 
ciell sakół wyższych ogłasza konkurs ra okładkę 
wydawnictwa populsrno-enukowego „Nanka i Śsta- 
ka“. I. Projekt powiniem być utrzymany w stylu 
poważnego ormamontn o ceharzkterze ile możności 
swojskim i tak wykonany, aby mógł słażyć do 
sporządzenia jednej tylko stancy intzoligatorskiej, 
tj. aby oprócz tła użyta była tylko jedna barwa. 
Il. Rozmiary projektu muszą być zastosowane do 
rozmiarów przyszłej okładki, której szerokość wy- 
ngai 175 cæ., wysokość 25 om. Pożądany jes for- 
mat większy z zachowaniem podanej wyżej propor- 
eyi. III. Projekt przyjęty otrzyma nagrodę 150 ko- 
ron | staje się tom samem własnością Towarzystwa. 
IV. Sąd konkursowy stanowić będą oprócz reda- 
dtora „Nauki i Sztaki* prof. dr Jan Bołoz Anto- 
niewicz, Jalian Makarewicz, Leon hr. Piniński I 
Antoni Stefanowicz. V. Projekty należy nadzyłać s 
zachowaniem przyjętych w konkursach zwyczajów 
(godło, nazwisko w zamkniętej kopercie) najpóźniej 
do 10 kwietnia br. pod adresem przewodniszącege 
Towarzystwa prot. dra Kasimierza Twardowskiega 
(Lwów —, uniwersytet). 

— Nowe książki. 

T. Jaroszyński: Miasto. Powieść. Warszawa 
1906. Nakład Gebethnera I Wolffa. 

M. Rodziewiczówna: Joan VIII. Powieść. 
Warszawa 1906. Gebethner I Wolff. 

L Słowacki: Zawisza Csarny. Dramat. War- 
szawa 1906. Nakład Gebethnera i Wolffa. 

Dante Aligheril: Boska komedya. Przekład 
Edwarda Porębowicza, Część III. Raj Warszawa 
1906. Nakład Głebethnera | Wolffa. 2 kor. 60 hal 

J Moszyński: Do ludn polskiego. Kraków 
1906. Nakładem autora. 

J. Moszyński: Kilka myśli o położenia obe- 
cnam. Kraków 1906. Nakładem autora. 

Marcelina Kulikowska: „Z cyklu: Dsisiej- 
szym dniom“. Poozye. Kraków 1906. D. E. Fried- 
leln 

Stosław Troska: „Polaka I Żosya w przemia- 
nie“. Serya pierwsza. Lwów 1906. Nakładem To- 
warzystwa wydawniczego. 


z a 
Dział skonomiczny. 

>< Towarzystwo zaliczkowe urzędników w Kra- 
kowie odbyło 18 b. m. doroczne zgromadzenie Dy- 
rektor p. Alojzy Niemets, który od założenia Towa- 
rzystwa jest jego głównym kierownikiem, przedsta- 
wil obrót i wyniki zamknięć kasowych. W r. 1904 
wynosi? obrót kasowy 470.408 kor, w r. 1905 — 
904595 kor., powiększył się satem prawi» o je- 
azezo raz tyle, bo o 434.187 kor. Csłonkóćw prsy- 
było w ostatnim roku 136 a nbyło tylko 30; s koń- 
aew reku 1905 było 78 ezłonków. Udzsiał/ wyro 
szą wpłacone 55.864 kor, a deklarowap: przesałża 
100.000 kor.; powięzszyły się w poró*nanin z r. 
1904 o 7066 kor. Fandasz rezerwov) i zakłado- 
wy wynoszą obecnie 6479 kor. Pożyśzki na weksle 
wynoszą obeenie 128.572 kor.; rOwiękazyły się 
o 2485] kor. Pożyczki na skryp* wynoszą obecnie 
79269 kor.; powiększyły mię v +4 000 kor. Wkład. 
ki oszczędnościowe wynoszą o*ecnie 163.468 kor.; 
powiękazyły się o 66.932 ko. Kossta administra- 
eyl łącznie z yłacami forkeyonaryDszów wynoszą 
3330 kor Ozysty zysk vynosi 4254 kor.: powięk- 
Długów 
Towarsysrwe nie ma żadnych, a straty, jakie ed 


„Kościassko poł Maolawi- 


k 


„ch 


4 Nr 66. 


wzasu założemia, t. j. od siedmiu lat poniosło, wy-|to z powoda nehwały Rady miejskiej, aby już zd. 
noszą 20 ker. 732 hał. 1 kwietnia gmina przeniosła na siebie koncczyę. 
Po bardzo ożywionej dyskusyi, w której wszy- | Ponieważ to okazało się niswykonalnem, przeto I 
acy mowcy wyrażali się s najwiykszem uznaniem | ułożenie kontraktu mus! uladz zwłoce Í okazała się 
tax dla rady nadzorczej, jak 1 dyrekcyj, sa wzoro- potrzeba wdrożenia jeszcae rokowań z towarzystwem 
we prowadzenie tej instytucyl, adzielono dyrekoyi tryesteńskiem co do przesumięcia terminu przenie- 
absolutoryum i nchwalono: wystawić 30, dywiden: | nia koncesyl. 
dę od udziałów, a Fesztę zysku rozdzielii w myśli Zmaril, 
wuliosku dyrekcyi; polecomo radzie nadzorczej sgio- Kasimiers Bojowski, b. poseł do Rady pañ- 
sid na najbliższem walnem zebrania walosek 0 stwa, zmarł we Lwowie w 55 roku życia. 
zmianę statatu w tym kieranku, aby dyrektor Nie- 
mets mógł być stabiiizowanym. Dptos inatru „wowalisgp. 
Następnie wybrano całonkami rańy nadzorcaej| yg piątek: „Złodsiej”, dust Aloksańdra Aikor- 
pp. Józefa Kurka, radcę skarbowego, Kazimierza ! skiego. 
Piotrowskiego, urzędnika Tow. wzaj. ubesp., Kaa. | "w „niedzielę po połodniu: „Kościuszko p:d Raoławi- 
werego Usarskiego, kasyera miejskiej Kasy oazczę. ; oami". 


NOWA REFORMA. 


ster inteligeneyi, zbrojonych w rewolwery i 
pistolety Mausera. Niektórzy z nich mieli bom- 
by, przymocowane drutem do guzików palto- 
tów.. Napastnicy ci rozbroili policyan- 


Następny mowca, poseł młodoczeski $k ala,- 
oświadczył, że niesprawiedliwość rządów au- 
stryackich względem narodów słowiańskich ni 
gdzie jeszcze tak dobitnie nie wyszła na jaw. 


tów, przecięli druty teiefonów, a jeden z nich, ;jak w projekcie reformy wyborczej. Wskazując 
położywszy na stole bombę z zapalonym|na niekorzystny dla Czechów podział okręgów, 
lontem, zagroził urzędnikom i woźnym, iż|żądał mowca między innemi także skrócenia u- 
cały gmach zostanie zberzony, jeśli w jakikol-|stanowionego w projekcie czasn zamieszkania. 


wiek sposób stawiać będą opór. 

Następnie oznajmiwszy dyrektorom, że są 
wysłańcami komitetów rewolncyj- 
nych i przychodza po pieniądze na 
cele rewolncyjne, napastnicy udali się 
do przedziału kasowago, tam za pomocą wytry- 
chów otworzyli szafy żelazne i wyjęli z nich 
5.200 rubli w złocie 1-676.000 w banknotach. 


dności, a na zastępców pp. dra Wincentego Chma- 
rę, Adolfa Raczyńskiego i dra Zygmunta Plalewl= 
cza. 

>< Kurs gorzalniłotwa. W stacyi doświadcnal- 
nej dia gorzeialctwa i przemysłów pokrewnych przy 
c. k. państwowej »skole przemysłowej w Krakowie 
rozpocznie się 2 maja sześciotygodniowy kurs go- 


rselniesy. Kurs ten obejmuje wykłady: technolegii 8 O pod tyt. 


gorzelaletwa, botaniki, kontroli ruehn fabryki, che- 
mii | ńzyki, mechaniki, rachunkowości i ustawo- 
dawstwa gorzelmiczego, ówiczenia w laboratoryum 
chemicznem 1 mikroskopowem. 

Wplay odbywać się będą w dniach 1 i 2 maja 
w kanselaryi dyrokcyi Wyższej azkoły przemygłowej 


w Krakowie (ułica Gołębia l. 20). Opłata askolna | Skich, a skreślone przez pierwszorzędne pióro 
wynosi 50 kor. dla krajowców, a 100 kor. dla obco- | literackie, kryjące się pod psendonimem „Jana 


poddanych. Opłatę tę, a ewentualnie podania o 
uwolnienie od całkowitej lub częściowej opłaty, 
odpowiednio udokumentowane, należy złożyć pray 
wpisie. 


2 miejskiej osatrainej targowicy sa bycie w KŃranawie, 
Kraków, 4:8 1908 r. Na dzisiejszy targ szpądsono: m) 
bydła rogatngo rosłego Q3astuk, b) słownika 29 sztuk, 
s) oieiąt 3508 sztuk 4d) owiec | kós 4 sztuk 6) n!ern- 
gacizuy 828 sztuk. Kasom 688 seuk 

Woły « paszy piacono po 70 do 75 kor., woły ops- 
two po — do — kor., krowy po 64 do 70 kor, bu- 
hajo po — do — kor., cielęta po 64 do 80 kor. xa je- 
dan cętnar meśryosny żywej wagi, olelęta na satułd po 
26 do BA kor., nłerogacixnę Jucszą po 168 do 118 kor. 
za jeden ostnar metr. żywej wagi, nierogacisną tuczaą 
po 188 do 148 kor. sa jeden ceinar metr. raażnej wagi. 

Sprzedano dla miejscowej konsumoyi byśła roysiego, 
słoląś | nlerognoizny 665 natuk, na oksporń i za roga- 
kki do gmin sąsiednich hydła rogatego 12 sztuk, mle- 


| 


Następnie zażądali od woźnych sznurów i pa- 
pieru. Otrzymawszy to, podzieli!i pieniądze na 
mniejsze pakiety, które rozebrali, poczem opu 
ścili gmach bańkowy, zagroziwszy poprzednio 
urzędnikom, że wszyscy zginą, jeśli 
prze upływem 15 minut zaalarmają 
policyę. Po chwili dopiero jeden z woźnych 
wybiegł na ulicę. Przed bankiem powstało zbie- 
aug lecz tymczasem napastnicy zbiegli bez 
śladu. 


Od wydawnictwa. 
Z początkiem nowego kwartału rozpoczniemy 


w felietonie naszego dziennika druk pięknej po- 
wieści współczesnej Tadensza Kończyńskie- 


„Nad głębiami.” 


Równocześnie zamieszczać będziemy w pew- 
nych odstępach czasu 


„Szkice z Królestwa Polskiego“, 
osnute na tle obecnych stosunków polsko-rosyj- 


dessa. Dzisiaj w pustem mieszkaniu pod 
biurem zarządu żandarmów eksplodowała ma- 
china piekielna. Skutkiem wybuchu balkon 
został wyrwany i rzucony na dach gma- 
chn Banku łódzkiego. Wypadające ramy okien 
i drzwi raniły przechodniów. W biarze żandar- 
mów niema uszkodzeń. 


Służba wojskowa w Rosyi. 


Petersburg. Goniec urzędowy ogłasza reskrypt 
cara do ministra wojny, który ustanawia czas 
trwania czynnej słożby dla wojsk lądowych 
piechoty i artyleryi na trzy lata, dla innej bro- 
ni na 4 lata, zaś rezerwę dzieli na dwie klasy, 
pierwszą dla skompietowania wojsk frontowych, 
drugą dla uzupełnienia wojsk drngiej linii. 


olefalena | telegrai lezze 


Zawiszy“. 


Rewolucya w Rosyi. 


Nie trudno dziś jnż przewidzieć, że skład 
przyszłej Dumy państwowej nie będzie odpo: 
wiadał intencyom i dążnościom liberalnych kół 
rosyjskich. Rząd wszelkiemi sposobami usiłaje 
przeszkodzić wyborowi niezawisłych posłów de- 
mokratyczno-konstytucyjnych. Wobec tego sfery 
robotnicze wstrzymują się od ndziału w wybo- 
rach lub przeszkadzają akcyi wyborczej siłą. 
W Odessie na zebranie przedwyborcze robo- 
tników z 2000 uprawnionych do głosowania 
przybyło tylko — 40. W Moskwie robotnicy 
posłali deputacyę do prezydenta miasta z pro- 


sszaciany 21 zaquk, posostało do drugiego targu — 
netek. 


Z targów Zūsżowyob, Kraków, 29 marca. Płacono aa |Aresztowani. Ponieważ tej gwarancyi dać im 


100 kig. netto: Pszenica biała od 16:60 do 17-90. Pswe |nie chciano, robotnicy wstrzymali się od wy- 


niea oserwona | żółia od 1680 do 1710. Pazonica wọ- i ii i b 
fiorita a, krajowe 20 r $, boru pełnomocników. W gnbernii jarosław 


8-60, Zyta węgierskie od 1436 do t4'40. Jęczmień na skiej w Rostowskim Ujaździe wj brano 24 
krupy sd 1870 da ló—. Jęczmień browarny od l470' popów prawosławnych i 16 chłopów: większość 


do 1680. Jęcznień na paszą od 1980 do 1840, Owies tych ostatnich stanowią t. zw. „kałacy* (tich- 

| © gc) rafi A e 1610 do 15 Å. Proso od 14'30 do | wiarze) 

4:80. Tatarka 4*— do 1460. Kukurydua od 18:80 i : 

do i, Grech ed 1850 do 2550. Fasola od 9660 de! Z Moskwy donoszą, że szlachta prowincyj 

48 —. Wyka od 19 — do 30—. Rzepak zimowy nd 28'-— | półnecno-zachodnich i poładniowo-zachodnich, 

do 98'%0. Køniosyua naxienna czerwona od 9%— do |która nie ma reprezentacyi w Radzie państwa, 
T prosiła o prawo wysłania tamże swych zastęp- 


AB ajm, nasienn > biała 9-— do 130 —. 

ra ma 50—, ET ` A 
Soszowica od 80— do a= a R i 30 + p ców. Kongres marszałków szlachty postanowił 
Gaso od 490 do 6'60, Koaiczyna pastewea od 5680 do| prośbę tę poprzeć, zaznaczając, że szlachta na- 


7-60 Ziemniaki od ir80 do 8'8(, Jagły od 38— do; rodowości rosyjskiej powinna mieć w tych pro- 


Ueny powyższe obliczono bes opłaty akoyzowej o gwarancyę, że ich pełnomocnicy nie będą 
| 


ST—, Jaja sa kopp ad 8-— do D40. Max 1 kig. od | wi 

rań lu 80. Masta sa garnies od 8'60 do 10=. Apiesa OE E aa a 

ną 56%, Traleia sa hektolitr od —*— de 200. ko]. W Moskwie wykonano nowy napad na 

"a as R od —— do Li- jinstytucyę finansową, Do gmachu tamtejszego 
marca. losz rnik 16 54 j i 

1a AG mz E „aisge Ri: Ra „4: | Powarzystwa kredytowego, który znajduje się 


* centrnm miasta, wtargnęło około 20 ludzi 


p 
1259 orice no kwiecień 1503 18'F4 do 1256; E het 
daa me slerpiali —-— do —--, kukurydza na wrataloś | 
do —- ; dza na maj 1908 18:89 do 1884, 
rzapok na alarpieś 4760 do 97 80. 

Oferyy mierne, tiięt kapra mierna. zuzasohtenie utrzy- 
mane; ZIMNO. 


i papierach. Sprawcy zamacha zbiegii. 

W Odessie zniszczono bombą kancelaryę 
;zarządu żandarmeryi. Z żandarmów nikt 
nie zginął, natomiast 10 przechodniów odniosło 
rany, 


zav + c GAM ME 

Ustatnie wiadomości. 
— Rocsnica śmierci Kossutha, która 
przypadła na dzleń wczorajszy, minęła spokojnie, 
Rząd rozwiąsał kiub „Orła“, wywlerający wpływ 
aa sprawy miejskie. Watykański urzędowy “Oasa. | 


(Telagr. „N. Ratormy* z 21 maroa.) 


Wybory do Dumy. 

Kowno. Zgromadzenie komitetu litewskiej 
partyi demokratycznej otwarto mową robotników 
socysinych demokratów, proklamujących bojko- 
towanie Dumy, skutkiem czego zgromadzenie 


wiadomości .K. Reformy' 


z dnia 21 marca. 
Wiedeń. Namiestnik hr. Potocki wyjechał 


Poseł Hanucis przemawiał za systemem wy- 
borczym, opartym na organizacyi zawodowej, a 
przeciwko uprzywilejowanin miast wobec gmin 
wiejskich, a poseł Ferjancicz skarżył się na 
upośledzenie Słowieńców w Karyntyi. Mowca 
zwrócił się następnie przeciwko podziałowi okrę- 
gów w Krainie, ponieważ da on tam przewagę 
żywiołom klerykalnym. 

Na tem przerwano obrady. 


Posłowie Stwiertnia i Moysa wręczyli kiero- 
wnikowi ministerstwa kolejowego petycyę zje- 
dnoczenia inżynierów kolei państwo- 
wych. Petycya ta wskazuje, że technicy w ca- 
łej organizacyi kolei państwowych są upośle: 
dzeni w porównaniu z prawnikami, Petycya 
podkreśla, że posady, nadawane technikom 
w stosunku do posad nadawanych prawnikom, 
są gorzej dotowane. Petycya zawiera dalej żą- 
danie pomnożenia sekcyj technicznych i doty- 
czących departamentów i przytacza, że w bad- 
żecie na rok 1906 na 91 posad urzędników kon- 
ceptowych w ministerstwie kolejowem 13 posad 
prawników wstawionych jest ponad 5 rangę, 
podczas kiedy z 116 posad technicznych w mi- 
nisterstwie kolejowem tylko 6 posad jest poza 
rangą piątą. 

(Telegramy „N. Reformy" z 21 marca) 


Wiedeń. Izba posłów przystępuje odrazu do 
dalszych rozpraw nad projektem re- 
formy wyborczej. 

Baernreither omawia rozwój stosunków 
w Austryi od roku 1848 i wskazuje na to, że 
przyczyną obecnej sytnacyi jest to, iż już od 
pół wieku nie przedsięwzięto żadnej poważnej 
próby rozwiązania problemu państwowego. Sto- 
sunki obecne są poniekąd tragiczne, bo korze- 
nie państwa są zdrowe, a całość — nie. Re- 
forma wyborcza ma być tym środkiem radykal- 
nym, który doprowadzi do nagłej zmiany sto- 
sunków i optymiści spodziewają się, że po- 
wszechne prawo głosowania będzie zbawieniem 
i uzdrowieniem państwa. Mowca nie ma tego 
przekonania i sądzi, że reforma wyborcza, prze- 


wczoraj wieczorem z Wiednia z powrotem do|Prowadzona przed uregulowaniem kwestyi na- 


Lwowa. 


Podatek domowo-czynszowy. 
Wiedeń. Minister skarbu Cosel, przyjmując 


rodowościowej i zmianą regulaminu, nie przy- 
niesie dodatniego skutku i spór zaostrzy. Re- 
forma wyborcza, kwestya narodowościowa i re- 
gulamin — to są 3 nierozdzielne sprawy. Tak- 


wczoraj deputacyę anstryackiego Związku włą-|2© nowa Izba, wybrana na podstawie dotych- 


ścicieli realności, zapowiedział, ża w lecie b. r. 
przedłoży parlamentowi projekt re- 
formy podatkn domowo-czynszowego. 


Absolutyzm na Węgrzech. 


Wiedeń. Bar. Fejervary był dziś o godzinie 1 
w południe na andyencyi u cesarza. 

Budapeszt. „Bodspesti Hirlap“ donosi, że bar. 
Banffy również udał się do Wiednia. 

Budapeszt. Organa Koalicyi donoszą, że dzi- 
aiejsza audyencya bar, Fejervarego u cesarza 


„ma se caln nzyszanię od korony npoważnienia 


do użycia jeszcze Ostrzejszych Środ- 
ków przeciwko koalicyi. 

Budapeszt. Minister spraw wewnętrznych wy- 
dał rozporządzenie, że dzienniki tylko wtedy 
mają być wysyłane pociągami, jeżeli zostaną 
nadane najpóźniej na godzinę przed odejściem 
pociągu w nrzędach pocztowych i skontro- 
lowane zostaną przez władzę pra- 
sową. —- Przy ambuiansach nie będzie odtąd 
wclno nadawać dzienników. Poczty kolejowe 
mają wydawnictwom dzienników rozesłać do- 
kładny rozkład godzin, w których dzienniki mo- 
ga być nadawane. 


vatore* ogłasza notę w sprawie pogłoski, jakoby | 


papież zwolalł króla Węgier od przysięgi, słożonej 
ua komstytccyę węgierską. Pismo twierdzi, że wia- 
_ domeść ta jest zupełnym fałszem | absur- 
d a m. 

— W sprawis inwoentarysacyi ko- 
iciołów oświadczył minister spraw wewnętrznych 
Clómenceau w senacie, odpowiadając na inter- 
pelacyę, że rząd ma silną wolę ustawę przsprowA- 
dsić. Nie da się jednak s góry przewidzieć, esy 
gdzieś nie przyjdzie do utarć, W każdym rasie 
kwastya zliczenia świoczników kościelnych nia jest 
kwestyą, dla której wartałoby narażać Życie ludz- 
kie. Na wczorajszej naś radzie gablnetowej minister 
wojny Etienne podał do wiadomości okólnik, 
jaki wystosował do komendantów korpusów, aby 
przeszkodzić powtórseniu stawiania opora ze strony 
wojska w razie sawozwania przes władse cywilne 
do taterwenoyi. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 21 marca. 

Po strajku drukarzy. Wychodsić więc zaczęły 
już wezoraj po poładniu i dzisiaj rano na Bowo 
wszystkie dzienniki lwowskie, które przes eras 6- 
dniowego strejku zastąpione były wspólną „Chwilą*, 
redagowaną prsez pp. Krechowieckiego, Laskowni- 
ekiego, Wacława Masłowskiego i dra Vogla, „Chwi- 
la* rodagowaną była tak bosstronnie, że — jak 
konstatuje „Przegląd* — żadna redakcya nie wy- 
stąpiła ani rasu x sarantemm przaą caly Czas wy- 
ehodzenia tego zbiorowego dziennika. 

Dzienniki lwowskie omawiają w osobnych arty” 
kałaeh sprawę wybuchu strejku. „Słowo Polskie“ 
konstatuje, że strejk prsyszedł do skatkn tylko 
z powodu imiennego głosowania na zgromadzeniu 
drukarsy, a większość, która oświadczyła się za 
strejkiem , stanowili drakarse, składający książki, 
afisze I t. p., podczas gdy szecerzy, zajęci składa- 
niem dzienników, głosowali przeciw atrejkowi. 

„Kuryer Lwowski* pisze w uprawie atrejkn: 
„Stosunki, w jakich się odbyło zawieszenie wssyst- 
kich odrasu wydawnictw, zawieszenie tak nagłe, że 
nie było nawet możności nprzedzenia czytelników, 
a tat radykalne (skatklem zamknięcia drukarń), że 
równało sią prsymusowemu zamknięciu pism, uws- 
łamy za ograniczenie wolności prasy. I dlatego 
z ostatnich tych prssjóć swoich prasa masi wypro- 
wadzić kcnsekwencye , jeśli chce uchyHć albo sre- 
dukować nubezpieczeństwo na przyszłość." 

Sezon Op<rowy we Lwowie nakończony będzie 
w przyszłym wgodnin. Z jntrzejszą „Aidą* danych 
będzie jeszcze £ przedstawień operowych. 

Tramwaj konn: we Lwowie. Objęcie tramwaju 
konnego w aarząd miny zostało odroczone wska- 
tek nasnwającyeh się trudności kontraktowych, a 


| 


| 


zamknięto. 


żyła partya konstytucyjno-demokratyczna. „Zwią- 
zek d. 30 października* nie zdołał przeprowa- 
dzić swoich kandydatów. 


sakwy: Nadeszła tu wiadomość, że w warszta- 
tach „Józówka* zastrejkowali robotni- 
cy. Obawiają się atrejkn w innych okrę- 


Konferencya w Algeciras. 


Londyn. Korespondent „Standardu* telegrafn- 
zAlgecirań, że w sprawie marokańskiej za- 
warty jnż został kompromis między Fran- 
cyą a Niemcami. 


Wielki strejk we Francyi. 


Lens. Kongres górników starego syndykatn, 
którego przewodniczącym jest socyalistyczny 
deputowany Basny, oświadczył się za ogólnym 
strejkiem i żądariem dziennej płacy 7 franków 
10 centymów. Nowy syndykat pod przewodni- 
ctwem republikanina Broutchoux żąda 8-go- 
dzinnega dnia pracy, 8 franków płacy, a 3 fr. 
za pracę pozadzienną. Delegaci kongresu, opu- 
szczając salę, zostali przez zwolenników Bront- 
chouxa napadnięci i obici. Ponieważ żan- 
darmerya nie wystarczała, zawezwano pomocy 


Kowno. Agitacya wyborcza wśród żydów 
wzmaga się siinie. Komitet kowieński znosi się 
nieustannie z komitetami powiatowemi. Na pra- 
wyborach postanowiono głosować na samych 
żydów. Na prawybory włościańskie z powiata 
kowieńskiego z 1740 wyborców przybyło 41; 
wybrano 8 pełnomocników, a między nimi dwóch 
księży. 

Symbirsk. Przy wyborach wyborców zwycię- 


Ruchy robatnicze. 
Petersburg. „Now. Wremia* donosi z Mo- 


gach. s , n wojska. 
Wśród robotników pannje zaniepoko| Od dziś rana strejkuje 80.000 robotni- 
jenie. ków. 


Lens. Na zgromadzeniu strejkujących górni- 
ków, odbytem wczoraj wieczorem, zaprotesto- 
wano przeciw aresztowaniu demonstratów, zwła- 
szcza górnika Bronutschu. Uczestnicy zebrania 
urządzili kiika manifestacyj i zostali wre- 
szcie rozprószeni przez żandarmów. 


Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii. 


Madryt Prezydent ministrów Moret wrę- 
czył królowi dymisyę całego gabinetu. Król od- 
powiedział, że jntro oznajmi swą ostateczną de- 
CyZyĘ. 


Nowy nadprokurator synodu. 


Petersburg. „Słowo“ donosi, że na stanowi- 
sko oberprokuratora synodu mianowany będzie 
Sabler, na miejsce ustępującego ks. Oboleń- 
skiego. 


Nowy napad na bank. 


Petersburg. O obrabowaniu Banko kredyto: 
wego w Moskwie donos „Nowoje Wremia*: 
Sprawcy, ludzie młodsi i należący widocznie do 
sfar inteligencyi, oświadczyli urzędnikom Ban- 
ku, że przybywają z polecenia komitetu rewo- 
Imcyjnego, a przy najmniejszym oporze rzucą 
bomby. Obrabowanie kasy przedsięwzięli oni 
z zadziwiająco zimną krwią. Trzy bomby, które 
pozostawili, zostały zbadane, a znawcy orzekli, 
że skutki, jakieby wybuch tych bomb spowodo- 
wał, byłyby straszne. 

Wiedeń. Do „N. Fr. Presse" telegrafnją z Pe- 
teraburga jeszcze następujące szczegóły o na- 
padzie na Bank Towarzystwa kredytowego w 
Moskwie. Przebieg napadu tego był następują- 
cy: z godziny s po południu, gdy dyrekto- z : : = m 
rzy, część urzędników i woźni znajdowali się 
w oddziale kasowym Bankn, weszło nagłe do z Rady państwa. 
oddziała tego dwóch młodych ludzi w czapkach) Poseł Romańczuk we wczorajszej swej mo- 
i paltotach i zaczęło się przechadzać po sali. wie w Izbie poselskiej wypowiedział te same 
Wezwano ich, aby opuścili ubikacye Banku, żądania, jakie obejmuje komunikat klubu ra- 
lecz wezwania tego nie uałuchali. Wówczas je- skiego. Mowca zaznaczył dalej, że także na Bu- 
den z przebranych po cywiłnema policyantów,|kowinie Rusini są pokrzywdzeni, Tam otrzy- 
znajdujących się w Banka, zbliżył się do nich, |mać powinni pięć mandatów. W Galicyi, jeźli 
aby ich aresztować. Nagle na dany przez nich |rząd pomnoży liczbę mandatów rzeczywiście 
znak głównemi i bocznemi drzwiami wtargnęło |o dziewięć, wszystkie te nowe mandaty przy- 
do Banku 20 młodych ludzi, jak sią zdaje, ze paśd powinny w udziale Rusinom. 


Flota japońska. 
Londyn. Japońska flota pod przewodnictwem 
admirała Togo przybędzie w maju do Ton- 
dynu. 


Trzęsienie ziemi na Formozie. 


Londyn. Podczas trzęsienia ziemi na Formo- 
zie zginęło ogółem 7000 ludzi. Straty obliczają 
pa 100 milienów jenów. 


czasowej ordynacyi wyborczej, będzie siała zgu- 
bę, albowiem wybory odbędą się wśród niesły- 
chanej i namiętnej agitacyi ze strony radyka- 
łów. Jedynym punktem wyjścia byłby wybór 
konstytuanty, której zadaniem byłoby obmyśleć 
sposoby rozwiązania tych trzech zadań. Uchwały 
tej korporacyi mają być wprost sankcyonowane 
przez cesarza. Oczywiście skład jej nią powi- 
nien być tak zestawiony, aby wynik jaż z gó: 
ry mógl być przewidzianym. 

Mowca wskazuje na korzystny przebieg ob 
rad w Raichstagu w Kromieryżu, który w kró- 
tkim przeciągu czasu rozwiązał najtrudniejsze 
kwestye. Jeżeli nie nastąpi zwołanie  kuisię 
tuanży, to i nowa Izba, wybrana na podstawie 
powszechnego prawa głosowania, stanowić bę- 
dzie przejście do absolutyzmu. Mowca wska- 
zuje na Węgry i kończy apelem do stronnictw, 
aby zastanowiły się nad jego propozycyą, a 
Niemcom zwraća uwagę, aby nie zapłacili ko- 
sztów obecnego eksperymentu. 

Pos. Froessi imieniem niemieckich włościan 
z Czech oznacza przedłożenie rządowe jako nie 
do przyjęcia wobec pokrzywdzenia Niem- 
ców. 

Pos. Biańkini podnosi, że Chorwaci byli 
zawsze za ogólnem prawem wyborezem. Potę- 
piają oni wszełką hegemonię jednego narodu 
nad drugim, a przedłożenie krzywdzące Słowian 
jest dła nich nie do pojęcia. Przez swój udział 
w dyskusyi nie chcą Chorwaci prejudykować 
swego stanowiska prawnopaństwowego wobec 
Dalmacyi. 

Pos. Olszewski oświadcza, że polska par- 
tya ludowa występowała zawsze w obronie o0- 
gólnego prawa wyborczego. W zasadzie zgadza 
się mowca z podstawą przedłożenia rządowego. 
mnuąi jednakże stwierdzić, że przedłożenie pod 
względem rozdziału mandatów nietylko 


dla Galicyi, ale także i dla ludu polskiego jest |; 


krzywdzącem. Mowca spodziewa się, że komisya 
dla reformy wyborczej poczyni konieczne zmia- 
ny. W końcn występuje mowca za zaostrzeniem 
postanowień ustawy o zabezpieczeniu wolności 
wyborczej i za reformą regulaminu, po zapro- 
wadzenin ogólnego prawa wyborczego. (Oklaski 
na ławach polskiej partyi ludowej). 

Pos. Michejda wskazuje, że naród polski 
na Śląska od dawna wstawił do swego progra- 
mu żądanie powszechnego i równe- 
go prawa wyborczego, zwłaszcza ze 
wzgłędn na ukrócenie praw słowiańskiej ladno- 
ści na Śląsku przez istniejącą ordynacyę wy- 
borczą. Prawo wyborcze, zawarte w przedłoże- 
niu, nie jest ogółnem i jest nierównem, gdyż 
w miejsce przywilejów kuryalnych wprowadza 
przywileje krajów i narodowości, a tem samem 


ochrania stan posiadania niemiecki — Mowca|4 


użała się na upośledzenie lndności słowiańskiej 
na Śląkn. Polacy domagają się takiej liczby 
mandatów, jaka się im należy, na podstawie 
liczby ludności, powinni więc otrzymać o jeden 
mandat więcej, niż Niemcy. Dalej domagał się 


mowca narodowo odgraniczonych okręgów wy-|y 


borczych. Gdy to się stanie, mowca będzie mógł 
spokojnie głosować za reformą wyborczą. — 
Także i my na Śląska — mówił mowca — je- 
steśmy zdania, że Rada państwa nie jest sta- 
nowczam miejscem do rozwiązywania kwestyj 
narodowych, które muszą być przydzielone Sej- 
mom. Jeżeli Polakom i Czechom na Śląskn oba- 
cnie nie dzieje się dobrze, to ufni są oni 
w świętość i sprawiedliwość swojej sprawy i 
przekonani są, że i na Śląka muszą kiedyś o- 
trzymać równe prawo. (Haczne oklaski. 

Przemawia pos. Vogier. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Tem gorzej. 

Wiedeń. „Poln. Coresn.* iest upoważnioną do 
oświadczenia, żę międz 
miestnikiem hr. Potoa 
konterencya. 


byłe się żadna 


polskiem a na- 


Ozwartek 232 Marca 15606. 


Wybory do komisyl. 

Wiedeń. Jatro, zaraz po posiedzenin Izby po 
selskiej, odbędzie się posiedzenie Koła polskie- 
go. Na porządka dziennym wybór kandydatów 
do komisyi dla reformy wyborczej, 

Wlsdań. Schoeaerowcy bardzo są niezadowo 
leni z przyznanej im w zasadzie liczby dwóch 
mandatów do komisyi dla reformy wyborczej, 
Schoenerer wezwał radcę dworn, zarządzającego 
gmachem parlamentu, aby na czas posiedzenia 
klubu dzikich (do którego i Schoenerowcy na- 
leżą) usunął wszystkie ruchome przed- 
mioty, ponieważ nie ręczy za ich całość, — 
Miało to oznaczać, że podczas posiedzenia tego. 
na którem klub „dzikich* ma obradować nad 
liczbą mandatów — przyjść może do zajść 
gwałtownych. 


Młodoczeski poseł e reformie. 

Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ donoszą z Ber- 
na: Tatejszy korespondent „Politik“ miał roz- 
mowę z pewnym posłem młodoczeskim © refor- 
mie wyborczej. Posel ten oświadczył, że projekt 
reformy nie będzie załatwiony przed 
„wielkiemi* wakacyami parlamen- 
tarnemi — co tak rozumieć można, jakoby 
wogóle nie było widoków przeprowadzenia re- 
formy. Zdaniem owego posła młodoczeskiego, 
przyszłe wybory do parlamentu od- 
będą się jeszcze na podstawie sta- 
rej ordynacyi wyborczej. Rząd przedłożył pro- 
jekt swój za późno! 


Nie wydane Sternberga. 

Wiedeń. Komisya dla nietykalności poselski 

uchwaliła nie wydawać sądom hr. Sternber 

ga z powoda wytoczonego mu procesu o obr 
zę majestatn. 


Oipowtodzialiy redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziala nie pochodzą, 
redakoyi). 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Profesorowi Dr Rosnerowi w 
Krakowie za wyleczenie mnie z bardzo cięż- 
kiej choroby, oraz Jego Asystentom Dr Brze- 
skiemu Zarębie za Ich trudy, które sobie baz- 
interesownie zadawali przy leczeniu mnie, prze- 
syłam serdeczna „Bóg zapłać!“ 

Ewa Kling 


z Radłowa., 


Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr ZYGMUNT STEUERMARK 


ordynuje, jak dawnisj, 
ulica Starowiślna, | (naprzeciw poczty). 


Zakopane 


od 3 do 5 złr. od osoby. 


Pensyonat 
„Warszawianka“. 
Pokój z całem utrzymaniem 
1260 3 15 


Dray pech sebedach, przzetladtah | lige 


pamiętajmy 7 
gu 


O Towarzystwie „Szkoły INÓOWG . 


Kursa telegraficzno. 


Wieśsó. 21 marca 
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Cukier spokojny 1%40 de 1960 (3020 do 2080). Spl- 


rytus niesmieniony. Nafta niezmieniona. 
Usposobienie: Z początku silne; później osłabił siaby 
Berlin I spadek akcyi Lacnderbankc, 


Gennik Izby handiowaj i przemysłowe| 
w Krakowie 

u 91 marca (godz. 1 w pełudsie), 

h Walety, pasą 
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Marki siemieckie 
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ty sastawne Banku hipot, . . 100 95 
” m a a» " » 28 BO 
thh Listy zastawne Banku krajowego a gs 


5%, Listy zast, gal. Tow. kred. ziem, nieok. 99 RO 
h >» U a x » » 4l-letn. 99 59 
bh , KURĘ Š „ 56-letn. 98 25 


in. Gbligacye_| psżyczki. 


ORES MN O FTF Tę 


4*/, List 
4, WO 


JP e! zak obiigacye propiaacyjne . 99 — 100 — 
4*, Pożyczka krajowa x 1. 1898 . . . 98 75 99 76 
4'/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 97 35 981" 
P miasta Lwowa .,.,. LGG 76 101 74 
5°/, Obilgacye komunalne Bankn/kraj.. — — = =] 
46% | 6 5 „ «10076 101 ** 
4”; R kolejowe . . ć dm 886 ms 

W. Lasy. 
LosyŻumisata Krakowa . a. W RE — 

V. A k'o ye. 
Akcye Banku kipoteczneg» we Lwowie 564 — 568 — 
s „ Gal. dla h. i p. w Krak, — — ~- 
„. Lwów-Ozermiowoe-Jassy „569 — 584 — 

VI. Pabilczne zapisy długu- 

4'/,,*/. wspólna renta pap. . . . . . . 09 36 99% BO 
s srebrna . . . . 99 20 9970 

4*/, renta koronowa anstryaoka . . . . 99 50 100 — 
*/, , > węgierska . . 94 96 95 — 
4*/, seata austryscka w słocia . 117 56 418 — 
4%, „ węglerska w złocie 112 60 18 — 

= | © REES 


, 


| Panna 


| 


Czwartek 22 Marca 1906. 


SALON sprzedaży rzeżb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnl powszednie od 10 do 1 zranr 
i od 2 do 4 po południa. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
76 78 0 


poszukuje zajęcia w domach prywatnych. 
Przyjmuje także u siebie. Palusińska. Długa 
1 84 I p. 1318 2 8 


: R: ielski 
LEKCJI [MADCUSKIEGO i niomieczie: 
go udziela dama starsza z zagranicy. 
Piac Maryacki 9, I. 1329 2 3 


Kupię używany aparat fotograficzny 
ręczny, składany (Klappkamera) z do- 
brym objektywem na format 9><12. 
Zgłoszenia listowne z dokładnym opi- 
sem i ceną do Adm. „N. Reformy“ pod 
„Aparat fotograficzny". 1830 8 3 


Rerbatniki Ciasta, Karmelki słodowe 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Fioryańska 2, Hotel Drezdeński, 


pisząca na maszynie, z 2-le- 
tuią praktyką biurową, po 
szukuje posady. Zgłoszenia pod S. N. 
przyjm. Adm. „N. Reformy“. 1256 3 8 


Do sprzedania 


dom piętrowy z ogródkiem w naj- 
zdrowszej części miasta, z dużemi fron- 
tami pod bndowę. Wiadomość od 10 

do 2, Kleparz 12. 12458 


dobrze się rentują- 


Księgarnia 


ca, w dużem mie F 
ście prowincyonalnem, bez żadnych zobowiązań, Kraków. 126 28 0 
do nabycia za 5 tysięcy złr. Bliżzza wiado- „z 
Mość: W. Kurkowski, Stryj. 979 8 10 CERĘODOOECAANE PRZOD DO DWA 


0a m Ca AEO" A M KIE - 


Zdolna krawczyni FEZA BEYEY 


NOWA RKREF—uOoORMA. 


dnią Galicyę z fabryk 


angielskich, francuskich i anstryackich — przeszło 600 wzorów na skł:dzie. | dła£ metody Berlitza. Lekcye prywatne i zbio- 


Rulon od 32 halerzy. — Sztukaterye i dekoracye sufitowe 


poleca: 1848 1 8 


Z. KUTRZEBA, Kraków ul. Wiślna 1I. 


Wzory na prowincyę wysyła się odwrotnie, opłacone. 


CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE 


i KANTOR WYMIANY 
Maksymiliana Haubenstocka 
Kraków, Floryańska 23 — Telefon 602 
przewozi meble bez opakowania nowymi e. k. wozami patentowan. 
Przechowuje meble we własnych składach i załatwia formalności 
cłowe. 
Ekspedycya pakunków podróżnych. 
Ubezpiecza przesyłki od wypadku podczas transportu. 


wyłączny skład na zacho- 


Poszukuję zaraz 
placowego do tartaku 
i karbowego. 


Stanisław Mieszkowski, Pstrągowa, p. 
Czudec. 1181 8 B 


Cukiernię 


rentującą sig bardzo dobrze, sprzedam 
zaraz z powodu wyjazdu z Galicyi. Zgło- 
szenia przyjmuje i informacyj udzieli 
z grzeczności p. Józef Rndnicki w Kra- 
kowie, Rynek A-B. 1268 4 10 


Domek czyli Willa 


drewniana z ogrodem o 324 sążniach 
kwadratowych, obwiedziona płotem, 
o 3 pokojach, kuchni, z altaną, ubez- 
pieczona, tuż przy kościele parafial- 
nym w Zebrzydowicach, p. Kalwa- 
rya (Galicya), 20 minut drogi od 
dworców kolejowych, jest z wolnej 
ręki natychmiast do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w samym dom- 
ku Nr 23. 1245 8 3 


+ 


PIĘKNOŚĆ CERY 


POWODUJE:UTRZYMUJE: 


ZNANE z DOBROCI 


WETZEDIECJETAI: 
MYDŁO 


DCUERYA ro L WE 
„KRAKÓW ?STRADOM 3: 


658 7 O 


Skład Dywanów 


| PATENTY 


JUBILER 


B. ARMATOWICZ : 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 
Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgostowniejszych 

w największym w wyborze. 
Zamiana, tndzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktnalna, 


Chińskie srebro po cenach fa- 
E brycznych na składzie. 

d 66 9 0 

e. oto ioiodwiwiodwizkutwtwtotwtwtwiedwieńe s 


Objady i kolacye 


wydaje pensyonat Ukraina, ulica 
Karmeliokxa 40, I p, na miejscu i na 
miasto po przystępnych cenach. 
1004 11 0 


ładysław Pędziwiatr 
Fabryka rolet i żaluzyi 1029 7 12 


|w Krakowie, ulioa Zwierzyniecka 8. 


Akad. prakt. Zakład handlowy 
Lipsk -Kra. 


i 12- wzgl. 6-miesięczne kursa w celu osiągnię- 


cia dojrzałości do wyższego kup. zawodu. Osob. 


Ñ | kursa dla arzędników rozm. działów. Erospakt 
j| za darmo przez sekretaryat, Johannisplatz 5. 


1146 7 10 


marki cchronne i ochronę modeli we 
szzpstkich pańrtwach casopejskioh i zr- 
+= mL WjpWTWE Lu. w. JWSĘVAREKL, 
przysięgły rzesanik patento ; 
Wiedeń, VIL, Litdongasse i (to'e 
fon 5862). 100 41 0 


£0-morgowy w Piaskach 
Foiwarczek Wielkich w pow. pod 
górskim, do sprzedania. Wydzierżawię 
kilks, ruorgów gruntu w Podgórzu, razem iub 
oddzielnię parcelami. Parcele budowiane 
do sprzedania przy ui. Kopernika w Pod- 
górzu. — Wiadomość u Karola BREUERA 
w Podgórza. 1252 0 6 


||| „ Zarząd szkółek © 
leśnych i ogrodowych 


Borówna obok Bochni p. Wiśnicz. 


poleca do kultur: wysadki leśne, drzewka 
parkowe, różne krzewy ozdobne i ro- 


Kupuje i sprzedaje losy i wszelkie papiery wartościowe. wymie- 
nia pieniądze. — Dostarcza biletów kolejowych okrężnych. — 
Udziela bezpłatnie informacyj padróżnym. — Sprzedaż „Kurs- 
buchów*, „Baedekerów', Rozkła- 
dów jazdy. — Przyjmuje różne do- 
kumenta do legalizacyi i wysyła 
paszporty do wizy. 

Udziela informacyi o krajowych 
i zagranicznych miejscach kąpie- 

lowych. 1304 3 4 


en 
i 


] tral 
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POSA D Z EL EŻ 


DĘBOWYCH wraz z kompletnem ułożeniem dostarcza 
1094 510 
ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGROK (Kraków, Basztowa 27.) 


Ciągnienie dnia 1 kwienia. Główna wygrana 600.000 franków. 


Losy tureckie 


są obecnie bardzo cennemi losami i do powiększania swej wartości bardzo zdolnemi. 


Lasy tureckie dają 6 ciągnień w roku: dnia 1/4, t/a, "a, */a, 'ho È hs £ trzema głównemi 
wygranemi po 600.000 franków, trzema głównemi wygranemi pa 800.000 


franków i licznemi wielkimi wygranemi pobocznemi. 


Losy tureckie nawet przy wyciągnienin z najmniejszą wygraną, wynoszącą netto 240 | 


franków = 228 koron, dają znaczny zysk. 
Loay tareokie są przeto bardzo do kupna polecenia godne 
Sprzedaję losy tureckie kupującym za gotówką podług kursu, lub też 
1 los turecki na spłaty miesięczne po 6i K 


6 losów tureckich ,„ 801 40K 
25 


KITY 4 no , 1501 200 K 
Niepodzielne prawe do wygranej na podstawia dokumentu sprzedaży podług przepisów ustawy 


sporządzonego zaraz po złożeniu pierwszej raty. 


Ceny oznaczam stosownie do każdoczesnego kursu najniższe i przedkładam oferty whętnie 


bezpłatnie. 1114 4 6 


Eda umrzncCi U rban 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), wielki Piac 23—25 (w domen własnym). 
Rok założenia 1869, Rok założenia 1869, 
Rzetalui pośrednicy potrzebni wszędsig. — Niskie ceny — Dobra prowizyn 
a m AE 


TANNINGENE 


najlepszy 


| 


środek de farbowania włosów 

E 5 —. 70747 

ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I., 
Wallfisohg. 6., XVIII., Carl Ludwigstr. 6. 


Ssłady w aptekach, perfumeryach i t. p. 
59. 


C. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDYŠ 


ważnego od i październiku 1205 r. (czas Środk. europ.) 


J. Bliihbauma 


Dietla 77, 


sprzedaje dywany perskie !po 
dawnych cenach, mimo podwójnie 
od | marca podwyższonego cła, 
gdyż przewidując to podwyższenie, 
sprowadził woześniej cały trans- 


Dywanów perskich 


WEP M 


śiiny na żywe płoty. — Sprzedaje: na- 

stona drzew leśnych przeważnie kzajowe 

a przez krajową Stacyę butaniczno = rolniczą 
kontrolowane. 1277 26 


DEĘG Ceny zniżone. WA 


Na żądanie przesyła cenniki franco, 


Dobrze Macy. zerar czernoleski, 


piękna, rzeźbiona dzafka, nlezawadząue, dobre 
wnętrze, z 3-letniem pisemnem poręczeniem, 
białe, kościane wskazówki i licz 
by, 18 cm. wysoki, z wagą zio- 
aisto-bronzewą, nadzwyczaj tanl, 


e TYLKOK250 TYLKO e 


Co reku wysyłam pea” przeszło 
50.600 zegarów mą ku najwię- 
kszemu zadowoleniu moich l, 
T, Odbiorców. Ta w Austryi 
zaptwoe jedyna ilość daje na]- 
lepsze świadectwa o rzetolneści 
mego domu. Każde, nawet naj- 
mniejsze zlecenie wykonuje się 
jak najstaraniej. 1367 1 10 


Wysyła za zaliozką 


= wprostzźTyflisu, 5 
ażeby szan. Publiczność nadal korzy- 
stać mogła z cen poprzednich. 


pierwsza fabryka zegarów w Briix Nr [05 (Czechy). 
Bogato iliustr. polskie oenalki z przeszło 1000 odb. 
wysyła się oa żądanie każdemu zadarme oplasony. 


Agenci 
biegli w języku niemieckim, potrzebni do po- 
płatnego przedmiotu. Ci, którzy się zajmują 
sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło- 
szenia: „„BMierkur*, Briliun, Neugasze 30. 
1228 3 10 


5 kor, i więcej dziennego zarobku. 


Zz z 


Tewarzystwe robotników 
do wyrobów trykstowyob 
B na maszynach. 


Poszukuje się osób oboj- 
ga płol do robienia poń 
ozóch na naszej maszynie. 


i u. 


Fr. Jul. Thiel 


Qdchodzą z Krakowa: 

4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 

8.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 


8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanislawowa, Stryja, Nad- 
brzeria, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. (ogob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 

9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- 
nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rza, Lwowa i Hnsiatyna. 

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- 
sla, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

1.16 r. (osob.) do Oświęcima, 

1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki. 

1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 

8.15 pop. (osob.) do Błotwiny. 

6.15 wieca. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- 
wego Sącza. 

7.40 wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. 

8.60 wiecz. R. .) do Buchy, Zwardonia, Zy- 


wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 
myśla. 

wiecz. (os0b.) do Kocmyrzowa. 

wiecz. (express) do Lwowa, Iokan, Bu- 
dapesztu, Konstancyi I Konstantynopola. 
wiecz, (o8ob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 

11.50 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza. 


9.00 
10.55 


Przychodzą dc Krakowa: 
4.42 


TOWA. 

r. (0s0b.) z Przemyśla i innpch miast 

przez Suchę. 

r. (express) z Ickan. Lwowa. Bukare 

sztu i t. d. 

7.40 r. (miesz.) s Wieliczki. 

7.46 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

8.10 r. (osob.) z Oświęcima. j 

8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza. 

10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 

11.85 r. (miesz.)] z Wieliczki, 

1.05 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.30 pop. (os0b.) z Borków wielkich, Lwowa. 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła, 

2.24 pop. ' aha ze Lwowa. 

4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 

ra linii transwersalnej przez Suchę, 

wiecz. (0sob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega , Zagórza 

Jasła i Budapesztu), j 

wiecz. (osob.) z Koomyrzowa, 

wieoz. (osob.) z Ofwięcima i Alwerni. 

wiócz, (poap.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Jekan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 

10.45 wiecz. (usob.) a Rzeszowa i Jasła. 

11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego 


6.07 


6.50 


6.25 


Rozkiudy jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra: 
kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiege, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Manu. 
zizio, w handlu Fischera (linia A-B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimlera. 


Przedsiębiorstwo krajowe. 


Gattermayer 


i Zahradnik 


fabryka szkła © 


rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasia, Chy- 


mosiężne meble 


tylko własnego wyrobu. 
Wiedeń, VII, Mondscheingasse 4. 
Telefon 801. 


mały za darmo. wielki za 8 K, które 
rzy zamówienia. 


sety 


Zwykła l szybka robota 

przez oały rok w domn. 

Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 

ale stanowi przeszkody, a robotę my Bprze- 

dajemy. 112 66 0 

Towarzystwo rebetnikėw de wyrebów irykote- 
wych ne maszynach, 


hos, H. Whittiok i Ska, Praga, Piaż sw. Fretra 


1048 7 10! T7. 1-282. Tryest, via Campanile [3 —282. 


wedłag uajaowszych krojów 
i brukgelsktch > poleca nowo 


paryska pracownia gorsetów JB 


a ` jś A 
© © © W.Jaworznie| 


wyrabia szkło dla aptek i drogueryj; flaszki na piwo, likiery, wódki, 
_ „ła wody mineralne, szkło taflowe i szkło szlifowane. | 


Najniższe ceny. Rzetelna obsługa. 


Felicya“ 


134411 8 


paryskich 
stwerzena 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 2 
(Hotel Drezdeński). 


5 


a a 


A Nr. 66 


Rardze ważne! Bardzo ważne! 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, iż otworzyłem 


nowy sklep z MIESEM 


przy ul. Szpitalnej L. 11, 
(obok miejskiej kasy pszczędności) 
i sprzedają 
mięso I. klasy po K 1'36 za klgr. 
tylnego wyborowego, zaś przednia Czę- 
ści znacznie taniej, jak.oteż cielęcinę 

i wieprzowknę 1346 18 
po cenach zniżonych. 


Zapewniając Szan. P. T. Publiczności grze”zną 
i rzetelną obsługę, kreślę stę z poważaniem 


Józef Siermontowski| O" Kanie 


fabryka wyrobów cukierniczych 
| Kraków (Telefon 498). 
parcela przy Aryań- 


Do sprzedania skiej 123 sąż. pow. 


|15 m. front. Wiadomość: Rynek Kle- 
| parski 13, IM p. 1170 6 8 


| Panna inteligentna 

biegła w języku polskim i niemieckim tak 

(w piśmie jak i w siowie, pisząca na maszynie | Trzęcie Humoreski. 8514 Jo © 

poszuknje posady. Przyjmie miejsce i w sklepie. -m . 

| Zgłosz) pod 1286 przyjm. Adm. „N. Reformy“. We wszystkich księgarniach, 

| 1286 2 2 = 
Piękny biust 

okazała pierś w | miesiącu ro 

zwija się, wzmacnia i osiega 

pierwotny kształt, bez lekar- 


stwa, i w każdym wieku, przez 
słynne 


udziela le- 


Doświadczony nauczyciel tez, jgasż: 


niemieckiego, francuskiego i angielskiego *po- 
l rowe. Zgłoszenia: „M. B. L.“ poste rest. Kraków. 
1860 1 6 


Gtalnię ZamóWIEDIA 


Ina święta Wielkanocne 

| przyjmować będę: 1352 1 10 

dla rrowincyi Wielki Wtorek, dla 
miejscowych Wielka Środa. 


= 

Francuzka 
udziela lekcyj zbiorowych za 2 złr. miesięes="*. 
Ul. Aryańska 18, 12:51 8 3 


Ostatnie nowości 
Ludwika Stasiaka: 
Obrona sztandaru, mieszczańska po- 
wieść bistoryczna., 
Gadzina, powieść prnska. 
Pieniądz, powieść. 


Celem prowadzenia nader zyskownego inte- 
resu, poszukuje się 1835 6 3 


B u 
- Spólniczki 
wdowy lub rozwódki z kapitałem 6000 K. 


Wiadomości fachowa nie potrzebne. Łask, zgł. 
pod adresem Z. Z. Z. poste rest. Kraków, 


Proszę żądać 


. gratia i franko 
mego bogato ilnstrowanago oenni- 


14 A 

EX 

ESY ka z przeszło 1000 odbitek zegar- 
saś% ków, wyrobów arebrnych i złotych. 

BAWNS KOBRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 
(Czechy). 366 30 60 

frawdziwy niklowy kotw. remont. wras x łań- 

cnszkiom złr. 32—, 3 zegarki złr. 575. Niema 

ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


jA! mydło Adonis 
sam zgęszczone mydło ziołowe. 
Niezrównany, niewinnytwytwór o skutku rze. 
czywistym i 10.000 świadectw stwierdzonym 
Nadaje się zarówno dla „młodych dziewcząt 
jak dla pah z nierozwiniętą piersią lub wsku 
tek połogu zanikłą. Mydło Adonis wysyła się 
w kawałkach po 2%0 gramów. Cena kawałka 
4 korony, 3 kawałków 10 K, 6 kawałków 
16 K, 14 kawałków 30 K. Począwszy od 8 
kawełków opłatnie wysyła za zaliczką lub po 
otrzymaniu należytości główny skład 
Ludwika Pollaka 


Wiedeń, VI., Mariahilierstrasna 45. 
1324 10 


Specyalny Zakład Instalacyjny 


dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia. 


Julian Tokar 


s Kraków, ów. Jana L. 10, Teleton 574 
SAR | f projektuje i urządza fachowo, praktycznie I tanio: 
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, weutylacye, urządzenia samoczynnych 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody. 
Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. 1488 1 20 


Raf SZWAJGARSKIEJ 


[2 p 


æ] Samochody g 
bicykle motorowe © 
wiedeń 3 
e ILL, Hauptstrasse 72. e 
600460500000000090000083690 


H>- Mo PO W O O a 
e Eerhbata z Brodów! © Od dawien dawna z swej dobreoi | zapachu znaną prawdziwą 


esgay HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


poŻŹ W. Adamowicza 
1 akc "w 18 w Brodach na poyraniozu rosyjskiem 23 100 
an 1 fant „Familljnej' bardzo dobrej . . „ xir. 1'40 


1 fant „Melange de Moskae™ w oryg. opak., najlepszej 250 
1 funr „imperial“ cesarskiej, w oryginałnem opakowaniu 8'50 
1 funt „Okruchów” z najlepszych herbat kwłetowych 1720 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem '/, kg. złr, 080i 1'10 
Bullen wołyński 1 kilo . . < ss s s « « . sb. 820 


>g p YYY: Tai 


© Herbata z Brodew! © 


„| Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
przez Tryest.- 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszcjkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzóny”h pior- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryačkio akcy7ne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


„Āustro Americana" 


Jako jedyne aurtryaokie Towarzystwo Zegiużne, które na mooy rozporzą- 
dzenia mimisteryalnogo z 30. kwietnia r. 1904 l. 21.908 upows£nione ro- 
stało do tworzenia agenoyi i zastępstw ustanowiło 


Generalną Agenoyę dia Galioyli i Bukowiny 
i apoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaź kart załatwiają: 
GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 


i w KRAKOWIE, alios Lubiou l. 7, 
| oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 


E Szczakowej. 215 33 60 


Wszelkie zsmowisnia w zakres garssolarskl 
wchodzące vyzonuje się w ciągu 8 godzin. — 
Przyjmuje wszelzie roperacye. —  Zlecania 
z prowinoyi askutecznia się odwroćną pocztą. 


A 


Uczen wyższego gimnazynm po 
gzukuje zaraz, najdalej 
zaś do 1 kwietnia b. r. za iekcyę 030 
bnego mieszkania, — Zgłoszenia pod: 
„Rybnica 283“ poste restante Kra- 
ków. 1358 


Prussien philologue 


qdi parle perfect allemand, 


français, 


tLalieo, espagnol,, anglais et arabe donne |$ 


des leçons. — Offertes à Mr Kińsky, 
cand. phil., 


rzyniec (piès Cracovie). 1364 


Towazzysiwy wzaj. pomocy posagowej 


we Lwcwie, przyjmie agentów 


z Krakowa i prowincyi, — Zgłoszenia: 


Krakowska aar ul. Dłaga 37, Ip. 
135! 


Potrzebny chłopiec 


do handla od 1 kwietnia. Perwszeństwn mają 
ei, którzy mają praktykę. Wiadumość: Handel 
spożywczy w Krakowie, al. Sienna 15, od 2 

do 6 po południu. 1353 1 2 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowy 
i hurtownie 
wyborowe gatunki 


Kawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo- 


ko A A © sobem zapomocą 

dą ROA "ni „garącega powietrza 
KRAKÓW po cenach 
Ryk pita najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


1086 16 0 


i dobrze się rentnjący, w do- 
Kupię dom brym statie, w cenie 2% do 


40.0) złr. wraz z obciążeniem długu banko- 
wego. Zgłoszania z podaciem wykazu doched. 
i rezchodów X. W. Z. 51 poste restante Kraków 
za okazaniem kwitu inserat. 1238 3 3 


1 lub 2 


pokoje zupełnie umeblowane z całem 
utrzymaniem od 1. kwietnia do wyna- 
jęcia. Wiadomość w Biurze W. Gra- 

bowskiego. 1819 8 8 


Wynajem Pojazdów 


(zakład doróżek) 
istniejący od kiikadzieuięciu lat pod firmą 


M. Płatek w Krakowie 
przy u! Dłeziej!. 10,zostuł przeniesionym 
pod I. 57 ni, Diuga. 


Zakład wynajmaje. jak dawniej. wszelkiego 
rodzaju vojazdy na śluby, wycieczki it. p. po 
cenach B ee najniższych. 

1291 


 Bereska 


obszar dworski — uębejmnjący około 
806 morgów roli, łąk i lasów, zdatny 
do parcelacyt, jest na sprzedaż 
z wolnej ręki. Zgłoszenia przyjmaje i 
wyjaśuień udziela Zarzad tych dóbr 
Bereska o. p. Hoczew koło Liska. 
1197 8 3 


Purti do drenoyznia 


pierwszej jakości, po niskich cenach 
poleca 


Towarzystwo komandytowe 
dia wyrobów glinianych w Osieku, 
poczta „Oświęcim“. 1295 2 5 


Gratis i franko 
wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszł: 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom eksportowy tewarów muzy- 

ocznych w Brllx Mr 305. 
Skrzypce dla początkujących już za 
złr. 2'40, 275, 3*—, 3:40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50. 70, 60 ct. i wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na składzie. Ryzyka nlema! Dowolna 
wymiana lub zwrot pleniędzy. 367 30 60 


Apteka 


Fort, Gralewskiegi 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca następuje”. wyroby wlasne 


lahra* wyśmienity środek dc 

PEITOGEN penanaman włosów, usuwa łu- 

pleż Lavau z głowy, wzmacnia oebulki włe. 
ZA gawo 1 zapobiega wypadaniu. 


a. 


Cema flakonu koron 3 i koroa 4. 


„dahra'' Kall chlorieum pasta 


do zębów, wybiela zęby, desinfekcyonaje | xon- 
serwuje jamę astną, Tuba 80 hal. 


„dahra” Antyseptyczna woda 


do ust. 


znakomita woda do utrzymamla zdrowych sze- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron (20, 


„dahra'” Wata Mentoformolowa 


wyśmienity Środek przy katarach nosa. 
PŁ. 40 hal. 91 67 100 


nar ame 


ulica Senatorska 70, Zwie- K 
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sprzętów ku- § 


chennych, okien, drzwi i t. p. 
Sznury do rolet — Sznury do bielizny, 


Aparaty do prakia — Wyżywaczki z gnmowemi 


Artykały do czyszczenia naczyń, 


SsykrkÓp Pagliano 


najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez 


prof. GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od r. 1888 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 


firmę, przez wynalazcę vałożoną. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej 
wadzoną we FELORENCYI, via Pandolfini (Włochy). 


pro- 


14: 20 © 


I 
NOWA REFORMA. 


Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 
Prof. GIROLAMG PAGLIA 0. — Dostać można w każdej większej aptece. 


- Skład dla Austryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud, Tyrol). 
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Cachets w płynie, w proszku. 


ięgani G. Gebethnera i Spółki w krakowie 


POLECA: 


Baudouin de Courtenay J. Kwestya polska w Rosyi w związku 
z inaemi kwestyami kresowemi i „innoplemiennemi* . . 

Berger Hugo. Podręcznik języka niemieckiego do nauczania 
w pierwszych klasach średnich zakładów naukowych I. Kars ele- 
mentarny. Karton . 

Bogucka C., Niewiadomska Üi; Warnkówna J. Podręcznik do wypra- 
cowań dla szkół elementarnych . 

Bohowityn. Z gruzów, powieść . . . . . 

Bolesławita B. Przed burzą. Sceny z roku 1830 

Cederbaum H. Bezrobocie wobec prawa . 

Chabielski Ignacy. Ustawy i przepisy o wyborach do Izby pań- 
stwowej. Zebrał i objaśnił.. 

Chrząszczewska J. t Warnkówna J. Rok czytania. Wypisy na klasę 
Il-gą. Wydanie 3-cie, przejrzane i poprawione. W oprawie . o 

Daterżanowska M., Niewiadomska ©., Warnkówna J. Gramatyka języka 
polsziego z ówiczeniami. Podręcznik szkolny na klasę I, II 
i III. Karton 

Estreicher Karol. Bibliografia; polska XIX stulecia. Rok 1881 —1 900. 
Tom I. A—F . . 

Faifofer A. Pierwsze początki geometryi. 
skiego W. Kwietniewski. Z licznemi rysunkami w tekscie. 
2-gie przejrzane i poprawione. Karton . . 

Gorkij M. Dzieci słońca. Dramat w 4-ch aktach. Tłomaczyła : z rosyj- 
skiego Helena Radlińska-Boguszewska . . 

Grabieński Wł. Dzieje narodu polskiego. Wyd. H uzupełnione 4 

Grabowski Tad. Anton Aškerc, poeta słowieński. Sylweta jubileu- 
szowa (1856—1906) 

Hancock Irving. Fizyczne wychowanie w Japonii „Diiu-itm“. 
Przełożył J. Modzelewski, Z 16 rycinami r w og? 

Jaroszyński T. Miasto, powieść , 

Kallenbach Józef. Mikołaj Rey. Szkic jubilenszow y EAN. 

Konopnicka M. Głosy ciszy, poszye. Kor. 260. W oprawie a 

Kareywo Bolesław Niementv.. 
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Przetłomaczył z wło- 
Wyd. 
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Korotyński W+ Dawne Rad; "miajakia i i powiatowe ME $ 

Korzon Tadeusz. Historya starożytna sposobem elementaraym wyło 
żona. Ze 113 rysunkami w t+kście, z dułączeniem 3 mzp, plana 
i tablicy synchronistycznej Wyd. 4-te, poprawne, w oprawie 

Limpidus. Dziatwie Warszawy . . 

Lutosławski W. Logika ogólna czyli teorya poznania i lokiga 
formalna. W oprawie . 
— Sprawozdanie z Wszechnicy Mickiewicza w 'Londy- 
nie za lata 1902—1905. Ułożył jej inicyator i kierownik.. 
Miesiąc św. Józefa czyli sposób uczczenia Oblubieńca Maryi Panny 
oraz protektora Kościoła katolickiego . . 

Mikulski A. J. Lirnik Mazowiecki Teofil Lenarto wicz i jego 
utwory. (Bibl. Macierzy Nr 32). : 

Moszyński J. Do ludu polskiego . . . 

Kilka myśli o położeniu obecnem . 

Poczet m e i królów polskich . . . . . . 

Popiel Jam stanowisku deputowanych z Kiólestwa Pol- 
skiego w Petersburgu . . 

Popowski Józef. Polityczne położenie świata na „początku XX w. 

Prawdzicki-Frawdzian J. Rewolucya rosyjska i pokój europoj- 
ski. Co się dzieje i co z tego będzie? . . 

Psałterzyk dla użytku modlących się, Z Psałterza Dawidowego wybrał 
i z hebrajskiego przełożył X. Fas © 

Reymont St. Wł, Chłopi, powieść współczesna, 2 tomy. « Jesień i Zima. 
Wyd. 2 gie znać w kk 

Fermenty, powieść. 2 tomy. Wyd. 2-gie . . 

Rudnicki K. Biskup Kajetan Sołtyk 1715—1788. (Monograiie W za- 
kresie dziejów nowożytnych t. V) . . . . . . ... 

Sempołowska S. Niedola młodzieży w szkole galicyjskiej . 

Sienkiewicz H. Quo Wadis, powieść z czasów Nerona. Wyd. nowe, po- 
parno Kr 160m OPENI 2.04. e a m a woo GE e 7 

Statileróuma H., Jędrzejewicz J. Zbiór zadań arytmetycznych w Za- 
kresie klasy WUIkGiun="4'. 05 Gwda gdanio WkĘ ; 

Szturceł B. R., Łapiński H. A. Zbiór zadań i przykładów arytme- 
tycznych, poprzedzony krótkim rysem teoryi arytmetyki zusa- 
dniczej, oraz tablicą miar i wag. Kurs pierwszy dwaletni dla szkół 
początkowych Kartons 7. 44: e Boś 1 1 1 

Tokarz Wacław, Ostatnie lata Hugona Kołłątaja (1794—1812). 
Praca odznaczona nagrodą im. J. U. Niemcewicza. 2 tomy . è 

Werycho M. W sprawie ochron. wskazówki dla osób zakładających 
ochrony wiejskie. Z wzorami i planami budynków i urządzenia 
wewnętrznego s 

Wyspiański St. Warszawianka, pieśń z roku 1831. Wyd. 6.te . 

— Wyzwolenie, dramat w 'trzech aktach. Wyd. 3 gie 
Zieliński Z. „Nasza kwestya społeczna” (socyalna) . : 
Żeromski Stefan. Ludzie bezdomni, powieść. 2 tomy. Wyd. dto 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Cam m 5 CO 


1850 
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Kurs przygotowawczy 


języka niemieckiego, koresp, handlowej, kaligrafii, 
Dla pań osobne godziny. 


Henryk Gottlieb 
rut. egz. naucz. rach. państw. i t. d. 


Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 
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173 20 80 


Nawet zdrowa matka, 


Koron 


. —30 


1:60 
. —.þ0 
4:20 
120 
1:— 
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. —30 
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1:50 
7 
5:20 

— 90 
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1:30 
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Egzaminów z "POP. państwowej, kasowej i bu- 
ohalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nanki 


Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


| 


W. Stachowicz 


krawiec męski 
w Krakowie — Rynek L. 29 
poleca na sezon wiosenny wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra- 


jowych — Ceny umiarkowane. 
1349 1 10 


K Zieliński 


optyk i mechanik, Kraków, A-B 30. 


10 | poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanieznych — 


Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 


Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
156 83 0 

Posiada własną azlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oka- 
łary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin. 
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pierwszorzędnym dwuśrubowym pospiesznym parowcem „Koerber“ 


z Tryestu dnia 2 maja 1906 w przeciągu 16 dni do Korfu, Malty, Trypolisu 
(Półn. Afryka) Tunisu, Palerma, Neapolu, Messyny, (Taorminy) Syrakuzy, Ko- 
toru, Gruży (Dubrownika) Wenecyl w połączaria z wyciaczkami w okolice. 


| Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku | 
| polskim, ruskim i niemieckim ka na a neie DRS | 


oraz pracownię mechaniczną, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. 


odwrotną pocztą, 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 


O KROAN HE JED T YO 


Pod wiosenne zasiewy jest 


y 
Maczka żużlowa Thomasa | 


692 8 18 


znak gwiazda 


najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym. Zastosowana na wiosnę 
pod reśliny: kłosowe, okopowe, pastewne, jarzyny i na wiigatne łąki, 
przynosi najwyższe piany. mom 


Baczność na powyższy znak ochronny, plombę i oznaczenie zawartości. 


Przestrzega się przed sakupnem 
bezwartościowego towarn, szcze 
gólnie znaczonego na workach 


Fabryki fosfatów Thomasa w Berlinie. 


Cenniki, broszurki i porczenia udziela darmo i opłatnie 


Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. 
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OOX AAO RRIKA WOREK | NKKKOCAAKOCZIC RKA 


ta fałszywą marką. 
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z6o|Il. jazda po morzu Sródziemnem dla 


przyjemności i wytchnienia 


Austryackiego Lloydu 


Cena podróży morskiej wraz z wiktem cd 400 K. Wycieczki osobne. 
Zgłoszenia, programy, wyjaśnienia w Austr. Lloydzie, Tryest 


w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, LI., 
LIM 6 i we in biurach a 


Falck & Co., Hamburg 


Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, | 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 


Bank i wymiana pieniędzy. 113 42 104 


m. 


127931 12 


Czwartek 22 Marca 1906. 


ZIEMNIAKI 


stołowe, wybierane, z odstawą do doma, 
100 kg. 3 kor, 1000 kg. 27 kor. Zarząd 
folwarku Rzaska, p. Łobzów. Mv c 9 10 


Sklep korzenny 


i delikatesów z restauracyą w śród- 
mieścia w Krakowie, z wolnej ręki za- 
raz do sprzedania. Adres w Admini- 
stracyi „N. Reformy“ pod 1284. 12843 6 


Szkoła kroju i szycia 


sukien damskich i dziecięcych. 


Przyjmuje się tylko panienki z lepszych 
domów. Radziwiłłowska 14, parter. 
P48 © 12 


Poszukuję 


od L lipca lub wa ześniej maieczkanin obaj- 
mu'ącego: b pokoi, przedpokój, kuchnię, ła- 
zienkę i pokój dla słażby, parter lnb I piętro, 
w bliskości plant i śródmiesela. 
PY H. Stojałowska, Kraków, Bato- 
rego 14 1347 8 8 


BGGEGSGGGSS0S6G 
Potrzebna zaraz 


osoba starsza do dziecka, oraz do 
pomocy przy gospodarstwie domo- 
wem, zaś w godzinach popołudnio- 
wych do nadzorm w sklepie. 
Zgłoszenia: 


- 


1203 8 10 
E. N. poste-restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 


GOGOOGGGGGESGE< >GG 


Solicytator adwokacki 


Dyrekcya arcyks. dóbr w Żywcu po- 
szukuje solicytatora adwokackiego. ro- 
dowitego Galicyanina, dla arcyks. biura 
prawniczego. Znajomość języka polskie- 
go i niemieckiego w słowie i piśmie. 
Po zadowainiającym czasie próbnym 
stabilizacya. 1209 3 3 


aaa w 


s Oktal herbaty Karawanowej 
$ 
| 


RODUS 


EMILII BARTL 
przy ulicy Batorego I. 18, parter, 


poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50 h, — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A. Skórezewski | Palakiewicz, nl. 

Floryatska 13, 87 15 15 


Cenniki na | oc e m0 darme i opłatule. 
aeea e 

szo poc pia 

Na reumatyzm 3. 


gościec, postrzał (ischias) i wszelkie narwobóle, 
poleca ię uśmierzające nacioranie, od lat 6 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielu leka- 
rzy ordynowane i przez zaakomitości uznane 


Linimentum Gauitheriae compasitum 
z qrawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„MERWOL”* 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fis- 
kouów 8 koron, nie licząc opakowania i franko. 
Tysiące listów dziękczynnych do przeglądnię- 
vie. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 
Du nabycia w każdej większej aptece, wzglę- 
inio w aptece chem ka Dra lullusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia w aptece 
Wiszniewskiegu. 950 4 38 


D R 


Z Ą ino? 


wskutek korzystnego zbiora dostarczam 
z poręczeniem naturainego dalmatyńskie- 
go czarwonogo wina, dobrego, łagodzego 


litr po 40 halerzy 


stacya kolejowa Fiumo. Najmniejszy 
odbiór 80 litrów w beczoe. Dla większych 
kupców, hoteli, gospód, korzystna oferta. | 
EK" Próbka (5 kig.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. a 


Edmund Pauk, uje». 


nad 41 80 


Gtałaipe naegzystencja, 


Sklep papierowo-galanteryjny od kilku- 
nastu lat dobrze prosperujący, ze stałą 
klientelą, w większem mieście Galicji, 
z powodu przesiedlenia się właściciela 
jest de sprzedania. Potrzebny ka- 
pitał 15 do 20 tysięcy koron. Zgłosze- 
nia tylko listowne przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy" pòd 1043. 
1048 9 10 


Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nui 
może każdy grać na mojej 


a SAMOGRAJĄCEJ 


pleśni, tańce, i 
mocz. Na we 
seia, na zabawy 
okailcznośclowe, 
wyoleczki I t. d., 
bardzo polecenia 
godna. Instru- 
ment ten ma 10 
klawiscy, £0 gło- 
sów, 2 klapy ba- 
sowe i komztuje 
wraz ze szkołą samouczenia się zir. 25, 3 
trąbki złr. 3:50. Trąbka w najlepszem wyko- 
naniu i o najlepszych tonach zir, 80. Wysyłka 
za zaliczką lub po nadesłania pieniędzy przaz 
HANNSA KONRADA Dom oksportowy in- 
stramentów muzycznych w Brix Nr. 1102 
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratis 

l franko. 861 20 20 


Nowość! 


dobra karmicielka, właściwie postąpi, gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z mączki Gurgula. Przez 


to wzmocni swe siły i swój stan zdrowia poprawi. Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na mączkę Gurgula odbywa się pra- 
widłowo z wyłączeniem wszelkiego niebezpieczeństwa. Przepis użycia dołączony do każdej puszki. 
REPO WAN: WPADA ZW Z OOOO A ZE EZ O 


Z z = eski wk w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 
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